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Przesyłka opłacona 
ryczałtem

P re n u m e ra ta  i 

miesięcznie z do­
stawą . . . .  2*75 zł. 
Zagranicą .  . 7*50 zł.

P. K. O. 5 0 6 ,2 3 0

Dziennik Polski
WYCHODZI DAMO

CENA EGZEMPLARZA

10
GROSZY
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największa w dziejach Poiski rewia wojskowa
H  b .  iM z ie  si; be L iw ie  i l iM a  50 lw c y  ttłilercy

Jak  się dowiadujemy z właściwych 
źróde/, Lwów przeżyje w  najbliż* 
szych dniach wielkie i  niezapomnia* 
ne godziny.

O to w  dniu  14 bm., t j . w najbliż* 
szy poniedziałek, odbędzie się we 
Lwowie rew ja w ojskowa, k tóra bę. 
dzie N A J W I Ę K S Z Ą  D O T Ą D  
W  PO LSCE D E FIL A D Ą . W eźmie 
bowiem w  niej O K O Ł O  50 TY SIĘ. 
CY W O JSK A  W SZ Y ST K IC H  G A  
T U N K Ó W  B R O N I, którzy będą 
maszerowali przez Lwów przez sześć 
godzin, tj. od godz. 11 rano do 5 
popołudniu. Bliższe szczegóły defi* 
lady  będą znane w  najbliższych 
dniach.

W  związku z tern z wszystkich 
miast Polski, a szczególnie z Mało* 
po/rk i, przy’:-dzie kilkadziesiąt po« 
ciągów, k tó re  przywiozą tych, któ«

ZAWIADOMIENIE
Zawiadamia się P. T. Publiczność, 

że w sklepach z pieczywem piekarni 
RUDOLFA JANOWSKIEGO przy 
ul. ROMfiNOWICZfl 8 i NR BAJKI 10, 
nabyć można wszelkie gatunki pie­
czywa krajowego i wyrabianego na 
sposób zagraniczny.

Poleca zię ^ S u c h a rk i M orszyó- 
sk ie “ oraz Chleb Soja  dla cierpią­
cych na cukrzycą.
1169 ZARZĄD

NA TARGACH WSCHODNICH
nie wystawiamy, natomiast
ZAPRASZAM Y 

na oryg. WINOU/ĘGiERSKIE
do lokalu WINIARNI WĘGIERSKIEJ

„WAGYAR tSAMA“
1190 Lwów, ul. 3-go Maja U a

rzv będą chcieli być naocznymi świad 
kami tej najwspanialszej rewji Żoł» : 
nierza Polskiego, jaka odbyła się ' 
w  dziejach Polski.

Pogłoski o mającej się we Lwowie 
odbyć rewji obiegały całą Polskę już 
od  kilku dni, ale D O P IE R O  W C Z O  
R A J Z N A LA ZŁY  PO T W IE R D Z Ę  
N IE .

Lwów pozostaje CAŁY PO D  
W R A Ż E N IE M  zapowiedzianej re. 
wji, k tóra stała się tematem po= 
wszechnych rozmów. Dowiadujemy 
się, że miasto poczyni specjalne przy 
gotowania, aby godnie przyjąć tę 
wspaniałą defiladę wojska.

Lwów, zostanie bogato udekoro* 
wany. Postanowiono, że W  D N IU  
D EFILA D Y  W IE C Z O R E M  O D . 
B Ę D Z IE  SIĘ P O W S Z E C H N A  IL U  
M IN A C JA  Z A R Ó W N O  GMA» 
C H Ó W  R Z Ą D O W Y C H , JA K  
W S Z Y ST K IC H  P R Y W A T N Y C H  
M IESZK A Ń  W  CALEM  MIE* 
SCIE. Projekt ten  ze wszech miar 
należy poprzeć, aby w ten  sposób 
uświetnić ten niezwykły dzień, któ. 
ry  w  kronikach Lwowa zapisze się 
na zawsze pamiętnemi głoskami.

Z e swojej strony wzywamy już 
dzisiaj w s z y s t k i c h  mieszkańców 
Lwowa, aby przygotow ali jaknaj. 
wspanialszą dekorację miasta oraz 
jaknajpiękniejsżą wieczorną ilumina. 
cję okien. N IE C H  N IE  ZNAJ* 
D Z IE  SIĘ A N I JE D E N  D O M  W E  
L W O W IE , K T Ó R Y  N IE  PRZY . 
BIERZE O D Ś W IĘ T N E G O  W Y . 
G LĄ D U , A N I JE D N O  O K N O ,

Autorytet gen. Śmigłego-Rydza na szali
Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 

W  szerokich kołach politycznych roz. 
strząsane są obecnie bardzo szczegóło. 
wo sprawy, nad któremi nrzypusz. 
czalnie prowadzono debaty w Paryżu, 
ponieważ treść, jak  i wynik prowa= 
dzonych rozmów nie sa znane nawet

PHILIPSA APARATY NAJNOWSZfc
7-Iampowe, 3 zakresowe, 5-lampowe superheterodyny 

demonstruje bez obowiązku kupna

F-a Barwik & Borzemski
Lwów, Kopernika 18 Telefon 218-60 
Ć33GODNE WARUNKI SPŁATY Już od zł. 17-- miesięcznie

K T Ó R E  N IE ZABŁY ŚN IE N A  
P O W IT A N IE  Ż O Ł N IE R Z A  PO L .

; SKIEGO .
! Lwów w  dniu 14 września br. bę= 

dzie miastem, na którem  skupią się 
oczy całej Polski. Będziemy gościli 
w  swoich murach wspaniałe szeregi 
A rm ji Polskiej i  jej najwyższych 
przedstawicieli. Będziemy mieli spo» 
sobność wyrażenia naszych naj ser. 
deczniejszych uczuć, k tóre powinny 
stać się PO T Ę Ż N Y M  D Z W O N E M  
JE D N O ŚC I N A R O D O W E J D L A  
W SZ Y ST K IC H  PO L A K Ó W .

Lwów, kawaler orderu „V irtuti 
M ilitari“, Lwów żołnierski i polski, 
miasto bohaterskich w ojen i walk, 
wyraża wdzięczność A rm ii za to , że 
przybyw a w nasze lwowskie mury.

Pułki biorące udział w  defiladzie 
przybędą do rogatek miasta już o 
godz. 5.ej rano. W łaściw a defilada 
rozpocznie się o  godz. l l .e j  i trwać 
będzie bez przerwy do godz. 6.ej po 
południu. Szczególnie ciekawie za. 
pow iada się przejazd zmotoryzowa. 
nej części armji.

N a  ulicach miasta wzniesione zo# 
staną trybuny, na których zajmą 
miejsca widzowie nietylko lwowia* 
nie, ale i goście przybyli z całej Pol. 
ski M inisterstwo komunikacji, li. 
cząc się z masowym zjazdem do 
Lwowa, przyznało dla przyjeżdżają, 
cych na ten zjazd zniżki kolejowe 
w  wysokości 66 proc.

W  tej chwili jest jeszcze nieroz. 
I strzygnięta kwestja pokrycia ko*

w grubszych zarysach, gdyż zarówno 
ze strony polskiej jak i francuskiej 
nie wydano do chwili obecnei żadne* 
go oficjalnego komunikatu, wszyscy, 
a więc zarówno prasa, jak i politycy 
gubią się w domysłach.

W  OBECNEJ CHW ILI TEDNO

sztów budow y trybun. Koszta te wy 
noszące 35.000 zł. pokryje zapewne 
miasto, które będzie gospodarzem 
zjazdu. Celem odpowiedniego przy* 
gotowania defilady, utworzono ko* 
m itet organizacyjny, w  skład które* 
go wchodzą przedstawiciele wojsko* 
wości, miasta, Izby przemysłowo* 
handlowej, kolei itd.

Specjalne maszty flagowe przystro 
ją ulice, któremi armia wracać bę« 
dzie z manewrów.

Bilety w stępu na miejsca stojące 
kosztować będą 30 gr. i 50 gr., sie*

azące na trybunach 3 zł., specjalne 
zaś miejsca w  najdogodniejszym 
punkcie 5 zł. Cały zysk ze sprzeda* 
ży biletów przeznaczony jest na Fun 
dusz O brony N arodowej.

W  ramach tego samego zjazdu 
odbędzie się wieczór góralski, wido* 
w isko „Jan II I  p od  Lwowem“ , licz* 

I ne wycieczki autokarami w okolice 
Lwowa itp. Techniczną organizację 

i zjazdu wziął na siebie lwowski od* 
1 dział Ligi Popierania Turystyki.

JEST JASNEM, ŻE ROLA. JAKĄ 
ODEGRAŁ NACZELNY W ÓDZ 
GEN. SMIGŁY.RYDZ W  ROZM O­
W A CH  TYCH JEST BARDZO 
POW AŻNA, GDYŻ NIEJEDNO. 
KROTNIE RZUCIŁ W  O D PO ­
W IED N ICH  CHW ILACH NA 
SZALĘ PROW ADZONYCH ROZ. 
MÓW , SWÓJ WYSOKI AUTORY. 
TET OSOBISTY.

Dzięki temu dygnitarze Francji, któ 
rzy zetknęli się z Naczelnvm W o. 
dżem, mieli możność poznać szcze= 
rość i  stanowczość gen. Rydza=Smi= 
głego. Francja zrozumiała, że dla jej 
własnych interesów jest rzeczą do* 
niosłą ułatwienie Polsce poprzez po* 
moc finansową, zrealizowanie progra. 
mu wyekwipowania polskich sil

g łąlay. ć i«  aa rtr. 2«iejJ.
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Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Mija już 9 dzień od startu balonów 
do zawodów ó puhar Gordon « Bena 
netta, a do tej pory (godz. 18=ta) ani 
Aeroklub R. P., ani kierownictwo za­
wodów o puhar Gordon Bennetta, 
ani władze centralne w Moskwie nie 
otrzymały wiadomości o losach balo­
nu „LOPP.“.

Butle z  tlenem znalezione w okręgu 
kamińsklm, o których początkowo 
przypuszczano, że zostały zrzucone

Dalszy dąg  ze strony l»ej>, 

zbrojnych w n a jn o w szy  sn rz ę t  tech-

Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
TERMIN POW ROTU GEN . SMI- 
GŁEGO DO KRAJU BĘDZIE PO- 
DANY OFICJALNIE W  D NIU 
TUTRZEJSZYM. W ED ŁUG KRĄ. 
2ĄCYCH POGŁOSEK. GEN . SMI- 
GŁY.RYDZ MIAŁ W ROCIC DO 
KRAJU PIERW OTNIE O  1 DZIEŃ 
WCZEŚNIEJ.

PLOTKI BEZ PODSTAW 
, Warszawa, 7. 9. (T e l. wl. -  a. b.) 
Opóźniony powrót do Warszawy Na. 
czelnego Wodza gen. Rydza-Smiglego 
wywołał w stolicy niebywałe porus 
;nie. Na ten temat zaczęto snuć różno, 
irodne wnioski. Zaczęło się mówić glo- 
'śno, że gen. Rydz»Smigły zatrzymał 
się celowo w Wiedniu celem przeproś 
wadzenia na tamtejszym terenie roz­
mów politycznych. Wszelkie te przy­
puszczenia’nie mają jednak żadnych 
realnych podstaw.

Wtózawa, 7. 9. (Tel. wł. -  s. b.) 
Z Bema Szwajcarskiego donoszą, 
w dniu dzisiejszym przejechał przez 
Berno Generalny Inspektor Sił Zbrój- 
nych gen. Rydz-Smigły w towarzy- 
^hrfepod-pobUegowBetri, p. Mo-

Według c
7. 9. (Teł. wł. -  s. b.) 
szłych tutaj łnformacyj z 

w czasie prowadzo- 
j w Paryżu nie były po-

------- ż ani rozważane — jak to myl-
:nie twierdziły, niektóre dzienniki 
kwestje stosunku z Czechosłowacją,

słdch nie były również poruszane spra 
iwy natury prywatnej, do których w 
pierwszym rzędzie zaliczyć należy gło­
śną sprawę Żyrardowa i elektrowni 
warszawskiej. Nie jest jednak wyklu­
czone, ie sprawy te będzie usiłował 
■zlikwidować p. minister Bastłd, gdyż 
może to umożliwić nawiązanie no­
wych stosunków z francuskiemi sfe­
rami gospodarczeml. Przy tei okazji 
należy nadmienić, iż sądząc z nastro- 
jów, panujących w sferach rządowych 
i gospodarczych Polski, sprawa likwi­
dacji Żyrardowa i elektrowni warszaw 
skiej nie nastręczy żadnych trudności 
ze strony francuskiej jak i polskiej.

„GARSTKA MALKONTENTÓW 
ROZPŁYNIE SIĘ W FALI ZA­

DOWOLENIA"
Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 

Warszawska prasa zarówno poranna 
jak i  popołudniowa poświęca rozmo­
wom paryskim wiele miejsca. „ABC“ 
pisze:

„Bez względu na różnice przekonań, 
bez względu na stosunek do kierun­
ków i  osób, które je reprezentują, całe 
społeczeństwo polskie z największą ra­
dością powita pozytywny rezultat wy­
miany wizyt naczelnych wodzów. 
GARSTKA MALKONTENTÓW ZA­
PEWNE ROZPŁYNIE SIĘ W  FALI 
OGÓLNEGO ZADOW OLENIA, A 
MY, KTÓRZYŚMY ZAW SZE STA­
LI N A  STANOW ISKU SZCZEREJ 
WSPÓŁPRACY FRANCUSKO-POL 
SKIEJ, MAMY DO ZADOW OLE­
N IA  NAJW IĘCEJ POW ODÓW . 
NIE TAIMY TEZ NASZET RA- 
D.QSCI,“

„Kapitanie Janusz szukamy cię“

i i i  za zaginiom balonem 1 0 .  ?. ?.
przez załogę „LOPP", zostały wyrzu­
cone przez załogę balonu ..Maurice 
Mallet“, Przynależność butli z całą 
dokładnością można bedzie ustalić po 
nadejściu ich do Warszawy.

Kierownictwo akcji poszukiwania 
zaginionego balonu spoczywa w rę­
kach dowódcy północnego okręgu 
awjacyjnego. Poszukiwania prowadzi 

9 samolotów, które przelatują tun­

Program pik. Koca będzie ogłoszony 
po powrocie Naczelnego Wodza

Warszawa, 7. 9. (T el.w ł. — s. b.) NIE OGŁOSZENIE PROGRAMU 
Z  NIEBYWALEM NAPIĘCIEM O- POLITYCZNEGO PRZEZ PUŁK. 
CZEKIW ANE JEST POW SZECH- I KOCA. WIELE PISM CODZIEN­
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FUTRA
N a jn o w s z e  K re a c je !  
N a jp rz e d n ie js z e  g a tu n d i!

BRACIA ROTH i Sp. pi. Marjsćks 8 .1

Po Irunie San Sebastian przejdzie
w ręce powstańców

Hendaye. 7. 9. (Tel, wł.). Wedle 
oświadczenia jednego z Anglików 
przybyłych z San Sebastian, sytuacja 
w tern mieście jest b. poważna. Ogól­
nie odczuwa się tam brak żywności. 
Dokonywane są liczne aresztowania 
osób podejrzanych.

Oddziały powstańcze zajęły wsie 
leżące między San Sebastian a Iru- 
nem. Wzięcie San Sebastian będzie 
zda je się znacznie łatwiejsze niż osta­
tnie zdobycie Iruftu.

Seyilla, 7. 9. (PAT) Wedle komuni­
katu ż kwatery gen. Franco wojska 
rządowe, znajdujące się na odcinku 
Talavera, po otrzymaniu posiłków z 
M adrytu usiłowały zawładnąć mjejsco

PA N IE ZWIEDZAJĄCE TARGI WSCHODNIE
r a c z ą  ła s k a w ie  o b e j r z e ć  p r z e p ię k n e  1

M O D E L E  S U K IE Ń  i  P Ł A S Z C Z Y  w znane] firmie: 
J. P O S A M E N T  Lwów, ul. Akademicka 2 (Hotel 6eorse'a)

Nieprawdziwa wiadomość
W arszaw a, 7. 9. (Tel. w ł .— s. b.) 

W  szeregu pism codziennych ukaza­
ły  się wiadomości, że wraz z M ini­
strem Przemysłu i H andlu Francji p. 
Bastid, przybędzie również do W a r­
szawy grupa przedstawicieli przemy­
słu francuskiego, celem nawiązania 
bezpośredniego kontaktu z przedsta 
wicięlami przemysłu polskiego.

P o  zasiągnięciu informacyi w  pol­
skich organizacjach przemysłowych, 
należy stwierdzić z całą stanowczo­
ścią, iż wiadomość nie odpowiada 
prawdzie. Ewentualne bezpośrednie 
rozmowy przedstawicieli przemysłu 
francuskiego z przedstawicielami 
przemysłu polskiego mogą mieć miej 
sce jedynie dopiero wówczas, gdy zo 

. ttaaą zakończone rokow ania oficjał-;

dry według ustalonej dokładnie marsz 
ruty. Marszrutę tę opracowano na 
podstawie kierunków wiatrów w osta 
tnich dniach sierpnia i pierwszych 
dniach września.

Stacja radjowa w Moskwie oprócz 
komunikatów , w języku rosyjskim 
nadaje co kilkanaście minut odezwę 
w języku polskim: „Kapitanie Janusz 
szukamy cięl"

wością Alberche, leżącą na północ od' 
Talayere. Wojska rządowe zostały od­
parte ze znacznenii stratami. W  czasie 
akcji strącono dwa samoloty rządowe.

Lizbona, 7. 9. (PAT) Komunikat 
wojsk powstańczych donosi o rozbi­
ciu kolumny rządowej na północ od 
Malagi przez oddział, znajdujący się 
pod dowództwem gen. Varela. W oj­
ska rządowe pozostawiły na placu bi»

! twy 120 zabitych, 8 karabinów maszy­
nowych, amunicję i samochody cięża­
rowe.

| Hendaye, 7. 9. (PAT) Z Barcelony 
i donoszą, że robotnicy pracujący w ga- 
; zowni, pozostającej pod zarządem i j 
I wyłączną kontrolą angielskiego przed j

ne, które właśnie będzie prowadził 
w W arszawie p. min. Bastid.

Bryyecia dewizowa 
tejii szmugiei

Warszawa, 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Utworzony przy Ministerstwie Skar­
bu Inspektorat Dewizowy prowadzi 
akcję, mającą na celu tępienie nad­
użyć i wykroczeń przepisów dewizo­
wych.

Brygada śledcza Kontroli Dewizo­
wej ujęła w Łomży Mendla Wysockie 
go w momencie nadawania przez nie­
go większej partji dolarów amerykań­
skich. Mendel Wysocki został zatrzy­
many, sprawę przekazano prokurato. 

_rowi.< '

Polscy lotnicy mieli ze sobą stację 
! radjoodbiorczą typu turystycznego.
• W  polskich sferach lotniczych panuje 

silny niepokój o los kpt. Janusza i
por. Brenka.

Lotnicy wzięli ze sobą tvlko trzy, 
dniowy zapas żywności i nie mieli cie 
plych kombinezonów.

Uzbrojeni byli prawdopodobnie 
tylko w rewolwery.

NYCH JAKO DATĘ OGŁOSZENIA 
TEGO PROGRAM U PODAŁO 
DZIEŃ 6-go WRZEŚNIA.

W  OSTATNIEJ CHW ILI DO­
WIADUJEMY SIE Z KÓŁ MIARO­
DAJNYCH, 12 OGŁOSZENIE PRO 
GRAM U NIE NASTĄPI W CZE­
ŚNIEJ, JAK PO POW ROCIE NA- 
CZELNEGO W O D ZA  GEN. RY- 
DZA-SMIGŁEGO, G D Y 2 NIE U- 
LEGA WĄTPLIWOŚCI, 12 PRZED 
OGŁOSZENIEM TEGO PROGRA­
M U  GEN. RYDZ-SMIGŁY ZE- 
GHCE PRZEPROWADZIĆ PEWNE 
ROZMOW Y N A  TEN TEMAT, PO ­
MIMO 12 PROGRAM TEN W  O» 
GÓLNYCH ZARYSACH JEST MU 
DOBRZE ZNANY.

siebiorstwa Riegos y  Beros, przyjęli 
'władzę i zarząd na swą wyłączną od­
powiedzialność.

Po firmie Forda i General Motor 
jest to już trzecie z rzędu cudzoziem­
skie przedsiębiorstwo przejęte przez 
robotników pomimo zobowiązań, iż 
prawa kapitału zagranicznego będą 
respektowane.

SiBOIS
T O  G W A R A N C J A  S O L ID N O Ś C I

LWÓW-ZAF-1ARSTYNÓW

UL. OGRODiTOS 5
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Reprezentacyjna restauracja 
Targów Wschodnich

W najpiękniejszem położeniu — w Pała­
cu Sztuki, od strony panoramy Lwowa, — 
rozbili swe gościnne namioty pp.: Fr. Orze­
chowski i  Jan Sumik, właściciele renomo­
wanych restauracji Dworca Głównego, któ­
rzy, ze względu na swe doświadczenie fa­
chowe, objęli prowadzenie reprezentacyj-

resturacji Targów Wschodnich, 
obyt umila gościom doskonała orkie­

stra jazzowa, usługa pod kierunkiem go­
spodarzy, działa sprawnie, mimo niebywa­
łej frekwencji. j

Zadziwiają ceny, jakość i  obfitość po­
traw. Dla przykładu notujemy, iż papry- 
karz, gulasz, czy też flaczki, kosztują 60 
groszy.

Powierzenie prowadzenia tei restauracji 
solidnym fachowcom, należy do plusów 
Dyrekcji Targów Wschodnich.
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P o lsk a  oczekuje  p o w ro tu  G e n e ­
ra ln eg o  In sp e k to ra  S ił Z b ro jn y c h  
gen. Śm igłego-R ydza.

Z  rozk azu  kom en d an ta  Z w iązk u  
L eg io n is tó w  p łk . K oca p o w ita ją  N a ­
czelnego W o d z a  leg jon iśc i a  z nim i 
p o w ita  G o  so lidarn ie  c a ł y  N a ró d  
P o lsk i z w y ją tk o w y m  entuzjazm em .

D ro g a  N aczelnego  W o d z a  d o  s to ­
licy n ie  b iegnie  n ie ste ty  ty m  razem  
p rzez L w ów . W  szeregach  tłum ów , 
k tó re  zalegną tra sę  p o c iąg u  wio* 
zącego W o d z a  d o  sto licy , a p o - 
tern p rzy jm ą  G o  na  ulicach  W arsza*  
w y  —  n ie  będz ie  fizycznie L w ow a.

A le  serce lw ow sk ie  będ z ie  bez re* ■ 
sz ły  p rz y  N acze lnym  W o d z u .  L w ów  
p rzesy ła  M u  tą  d ro g ą  s ło w a  se rd e ­
cznego po w itan ia  i szczerego  h o łd u , 
m e l d u j e  s i ę  p o d  J e g o  r o z -  
k a z y  i  w y raża  n iep ło n n ą  nadz ie ję , 
że ry ch ło  p o w ita  N acze lnego  W o *  
dza ró w n ież  na u licach  w iernego  
Polsce m iasta , a b y  dać  tu  bezpośre* 
d n i w y raz  ży w io łow em u uczuciu , 
aby  p o w iedz ieć  gen. Sm igłem u-R y- 
dzow i, że n a  L w ó w  m o ż e  li*  
c z y ć .

L w ó w  oczeku je  u  siebie gen . Ś m i­
g łego -R ydza , a b y  o tw o rzy ć  M u  swo* 
je gorące, o d d a n e  M u  serce, a b y  wy* 
razić p rz e d  N im  sw o ją  dum ę, że to  
z i e m i a  l w o w s k a  w y d a ł a  d l a  
P o l s k i  j e j  W o d z a .  L w ó w  w ie ­
rzy  m ocno , że gen . Sm ig ły -R ydz  
p rzy jm ie  zap roszen ie  lw ow sk ie , że 
z jaw i się tu  n i e b  a w  e m , że zaw rze 
przym ierze z m iastem , k tó re  jed y n e  
w  P o lsce  szczyci się w  sw o im  her* 
b ie  znak iem  „ V i r t u t i  M i l i  ta*  
r  i“ , n ad an y m  przez M arsza łk a  P i ł ­
su dsk iego .

L w ó w  o tw ie ra  szeroko  sw o je  b ra ­
m y ,. g ośc inn ie  zap rasza  i  niecierpli* 
w ie czeka...

• •  •
E n tu z jazm , z  jak im  P o lsk a  p o w ita  

generała  Śm ig łego -R ydza  m a sw o ­
je g łębok ie  m oralne i  p o lityczne  u z a ­
sadnien ie .

N ie  je s t  to  ty lk o  gw a łto w n a  p o ­
trzeb a  serc, k tó ra  m u si znaleść uj» 
ście w  s to su n k u  d o  N acze ln eg o  W o  
dza, reprezen tu jącego  Siłę Z b ro jn ą  
P aństw a .

W  o d ru c h u  społeczeństw a, jak i 
pow szechnie  w . te j chw ili o b se rw u ­
jem y w  s to su n k u  d o  o so b y  gen . 
Sm iglego-R ydza, tk w i n a tu ra ln y  i 
zd ro w y  i n s t y n k t  N a r o d u .  
W sz y sc y  już rozum ie ją , że w eszli­
śm y w  ok res , w  k tó ry m  u z n a n y  a u- 
t o  r y t e  t  o be jm u je  n iepodz ie ln ie  
w ład z tw o  d u sz  po lsk ich . N asze  w  c» 
w n ę t r z n e  życie n a ro d o w e  m u s i  
zejść z do tychczasow ych  d ró g  ch a ­
o su  i rozprzężenia  i  zostać  u ję te  
w  k a rb y  celow ej i rozum nej d y s c y  
p  l i  n y .  A b y  m og ła is tn ieć  d y scy ­
p lin a  — m usi istn ieć  j e d e n  rozkaz .
, Ń ie  s tan ie  się to  d la tego , że te j 
czy inne j g rup ie  w  Polsce p o d o b a  
się sy stem  au to ry te tu  i dyscy p lin y , 
a lbo że tam  lu b  gdzieindziej tak i sy ­
stem jest m odny .

Jeżeli P o lska  w  najb liższym  czasie 
w ejdzie  w  tak  d łu g o  o czek iw any  
ok res  w ew nętrznego  z e s p o l e n i a ,  
w  k tó rem  nie będzie  m iejsca na  j a- 
k  i e k  o  1 w  i e k  w a rcho ls tw o  i  a n a r - ' 
chję,. to  stan ie  się to  t y l k o  d la te ­
go, pon iew aż  w ym aga teg o  o d  nas 
w szystk ich  d z i e j ó w 'a  k o n i e c z ­
n o ś ć  i r e a l n e  w a r u n k i ,  w śró d  
'ak ich  żyjem y.

D z ie jow ą koniecznością  P o lsk i 
est w  te j chw ili u trzym an ie  niezale­

żnego b y tu  państw ow ego .
N ie  zdo łam y  zaś g o  u trzym ać  już 

w  p ierw szem  sta rc iu  w o jennem , jeśli 
czyto ze .w sch o d u  c z y jś  z a c h o d u s p o ł

Wewnętrzne paradoksy Polski
Warszawa, 6 września.

Spokojne obserwowanie działalno­
ści sfer opozycyjnych w Polsce musi 
prowadzić do wniosków paradoksal­
nych. Prosimy sobie przypomnieć, co 
działo się dwa, trzy miesiące temu z 
okazji zjazdu w Nowosielcach. Roz­
pętała się wówczas niebywała kampa- 
nja dokoła zagadnienia chłopskiego, 
które oddawano pod .monopol kilku 
intlęktualistów stojących na czele 
Stronnictwa Ludowego.

Stronnictwo to w oczach stale pod- 
dnieconej i podniecającej prasy u ra ­
stało do niezwykłych rozmiarów, a 
jego „potęga" miała niebawem narzu­
cać się całej Polsce. „Wtajemniczeni'' 
zapowiadali .nietylko amnestię dla 
Witosa, ale nawet jego triumfalny po­
wrót do kraju, gdzie miał rzekomo 
objąć jedno z najwyższych stanowisk 
w państwie.

G dy wyczerpały się Nówosielice, 
zaczęto robić wielkie przygotowania 
do dnia 15 sierpnia. Dało to nawet |

N A  S E Z O N  J E S I E N N O - Z I M O W Y  
W Y T W O R N E . M A T E R J A Ł Y

z S A M O D Z IA Ł Ó W  LESZCZKOW SKICH
n a  u b ra n ia , p ła s z c z e  I k o s t u m y  —  p o le c a ją

Zakłady „LESZCZKUW Skład wb Lwowie, Kopernika 4
Prosimy oglądnąć nasze stoisko w Pałacu Sztuki na Targach Wschodnich

nowód do wysoce niesmacznej rywa­
lizacji między poszczególnymi odła- 
lpami opozycji. Stronnictwo Ludowe 
twierdziło, że bitwę pod Warszawą 
wygrał właściwie Witos. Stronnictwo 
hjarodowe, że „Naród", a zatem wła­
dne tej partji, które też z cała „powa­
gą" odebrały defiladę swoich zwo­
lenników w Radzyminie. Gen. J. Hal- 
leę wydał manifest do „narodu", w 
którym wyjaśniał, że właściwie on jest 
następcą Józefa Piłsudskiego. W  
Warszawie zorganizowano nawet Aka 
dejnję na cześć Hallera, na którą wszak 
że wódz o „emerytalnym" sposobie 
patrzenia n a 1 świat — jaki pisało 
„AjBC." — nie przybył.

Wszystko to  odbywało sie wśród 
grcjmkich nawoływań, okrzyków i buń 
czijcznych proroctw różnych astro­
logów partyjnych, zapowiadających, 
że dzień 15 sierpnia będzie w Polsce 
znowu przełomowym...

iPończoc&y jed w a b n e  I, gatunefi 
Zł. 1’90
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k am y  się z o b o w iązu jącą  tam  żela­
zną organizacją  zb io row ej w oli i 
dz ia łan ia .’ N ie  zd o ła  oprzeć się sile 
tak ich  organizm ów  pań stw o , w  k tó ­
rem  k ażd y  c h u d y  p ach o łek  m a sw ój 
g ło s , a k ażdy  p rzechodzień  u liczny  
rep rezen tu je  o d ręb n ą  p a r tję  p o lity ­
czną. N i e m a  w  t e  i s y t u a c  j i  
w y b o r u :  a lb o  P o lsk a  stan ie  się 
czyim ś łupem , a l b o  p o d d a  s i ę  
a n a l o g i c z n e j  d y s c y p l i n i e ,  
jaka panu je  u jej sąsiadów  i zo rg a ­
n izu je  w  ten sp o só b  o d p o w ied n i im  
o d p ó r.

I  to  o sta tn ie  szczęśliw ie id z ie  w ła­
śn ie  k u  Polsce. I n s ty n k t N a ro d u  
oczekuje  na tę  godzinę, w  k tó re j 
w reszcie nastąp i w  e w  n e t  r  z n  a 
s t a b i l i z a c j a  p o r z ą d k u  i  ł a ­
d u  w  państw ie. W s z y s tk ie  w a ru n k i 
k u  tem u  istn ie ją : po siad am y  w ielką, 
w span ia łą  tradyc ję  R zeczypospo lite j, 
m am y  zm on tow any  a p a ra t państw o*

' (K o responden ta  .t.tsna ..Dziennika Polskiego")

Oczywiście wszystkie te rachuby 
spaliły na panewce. Trzeba tylko wy­
razić wdzięczność władzom i wojsku, 
że przez nadanie obchodom charakteru 
ogólnonarodowego nie dopuśaiły do 
publicznego zgorszenia, jakiemi były­
by partyjne kłótnie i handle o krew 
przelaną w r. 1920.

Zdaje się jednak, że wysiłek sierp­
niowy wyczerpał „niezmordowane" 
sztaby partyjne. Odbyły się wiece, u- 
chwalono rezolucje, zapewniano o 
swoim patrjotyzmie, wzywano do 
obalenia konstytucji w imię walki z... 
komunizmem i czekano, co będzie 
dalej.

Oczywiście nic się „dalej" nie stało, 
bo stać się nie mogło. Ludzie wycho­
wani w. partyjno - parlamentarnym 
sposobie myślenia nie mogą się przy­
zwyczaić do tego, że wiece, rezolucje, 
partyjne defilady- nie mają już dziś 
ż a d n e g o  znaczenia konstrukty­
wnego. C z a s y  r z ą d ó w  w-iec'O» 
w o  - s e j m i k o w y  c h s k o ń c ż y ­

ły  s i ę  b e z p o w r o t n i e  i Polska 
do nich nie wróci.

Stare stronnictwa jednak wciąż są 
przekonane o doniosłości swego dzie­
ła i trochę się dziwią, że nikt ich „po- 
tężnemi" (w ich mniemaniu) wyczynami 
zbytnio się nie' przejmuje. 1 dlatego 
coraz częściej zapytują zniecierpliwie­
ni: A co na to ...pik Koc ? To i est dziś 
główny temat rozmów i, jak zwykle, 
plotek warszawskich.

W  prasie stołecznej, już nie pisze się 
o Stron. Lud., lub Narodowcm o Hal­
lerze, czy Witosie, o froncie Morges, 
czy o froncie ludowym. Pisze się o 
pik. Kocu, o którym 2 czy 3 miesiące 
temu, wypowiadano się oczywiście z 
lekceważeniem.

Niektóre pisma opozycyjne wyra­
żają nawet w naiwny sposób preten­
sję do płk. Koca, że jeszcze ich nie za­
znajomił ze swymi planami. Rzekoma 
tajemniczość polityki polskiej najbar-

w y , m am y K o n sty tu c ję , k tó ra  gw a­
ran tu je  siłę i ciągłość rządów .

A b y  dopełn ić  reszty , m u s im y  ty l­
k o  z o r g a n i z o  w a ć N  a r  ó  d , aby  
tw o rz y ł nierozerw alną i n ie  ro zb ija ­
ną j e d n o ś ć .

O c z y  P o laków  k ie ru ją  się k u  gen. 
S m iglem u-R ydzow i, k tó ry , jako  
W ó d z  N aczelny  A rm ji o g n i s k u -  
j e w  sob ie  najlepiej w szy stk ie  w a ­
ru n k i n o w e g o  życia  po lsk iego . 
O n  je s t s y m b o l e m  zarów no  w ie l­
k iej tra d y c ji,  ja k  zw artej d y scyp liny , 
jak  nap iln iejszej p o trz e b y  o b ro n n e j, 
jak  s iły  m oralnej, ja k  w reszcie fizy ­
cznej m ocy  żołnierza.

I  o to  d la tego  P o lsk a  w ita  W o d z a  
N acze lnego  z n ieop isaną  radośc ią , 
ja k b y  w y c z u w a ł a ,  że - -  w raca ­
jąc p o  trium falnej p o d ró ż y  — W ó d z  
w iezie ze so b ą  z a d a t e k  d o b r e j  i 
j a s n e j  p r z y s z ł o ś c i .

S L .H R .

dziej bowiem boli różnych zawodo­
wych opozycjonistów. Jak wiadomo, 
mają oni główną pretensję do min, 
Becka o to, że nie prowadzi jawnej 
dyplomacji i że przed każdym wyja­
zdem zagranicę nie zwołuje wiecu na 
pl. Marszałka Piłsudskiego.

Oczywiście z góry próbuje się wy­
tworzyć odpowiedni nastrój dokoła 
pracy nad nowem zorganizowaniem 
społeczeństwa. A  więc każdy, kto opo 
wiada się za tego rodzaju wysiłkiem, 
jest piętnowany jako „podejrzany 
.charakter", „oportunista", a  przede, 
wszystkiem człowiek słaby. Cała bo­
wiem jędrność duchowa i fizyczna na­
rodu ma tkwić w starych partjach od 
Stron. N ar do komunistów włącznie. 
Dlaczego jednak ci „siłacze" nic nie 
mogą w  Polsce zrobić?

Inny argument to ten. że w organi­
zacji pik. Koca mogą się skupić oczy* 
wiśrfie „zbankrutowane" g r u p y  poli­
tyczne o najsprzeczniejszych progra­
mach. Czy „ G ło s  N  a r  o du“, który 
tym- „inteligentnym" argumentem ope­
ruje, choć nic nie wiadomo, aby sam 
stał na czele jakiejś triumfującej i dy­
namicznie rozwijającej się grupy, nie 
zastanowił się nad chaosem panują­
cym przedewszystkrem w opozycji.

Skupia ona t. zw. endeków obok so­
cjalistów, chadeków obok komuni* 
stów, ludowców obok frontu Morges 
(podobno to  nie to samo), a do te. 
go towarzystwa dołączyli się przecież 
ostatnio Żydzi, którzy głosowali prze­
ciw pełnomocnictwom .rządowym. 
Argumenty zresztą żydowskie, zwła* 
szaza „ N a s z e g o  P r z e g lą d u " ,  
o ile uderzają w regime polski, są 
skwapliwie cytowane nawet przez „an­
tysemicki „W  a r s z a w s k i  D z i  e n . 
n i k N a r." Słusznie stwierdzało swe­
go czasu „J u t r o  P ra c y " ,  że dzi­
wnymi wpływami cieszy się w pew­
nej prasie żydowski dziennikarz Re- 
gnis (p. Singer), który kieruje nieraz 
wytwarzaniem nastrojów politycznych 
w stolicy.
. To .są jednak sfery, którym chrze­
ścijańsko - demokratyczny „ G ło s  
N a r o d u "  chcialby przekazać losy 
Polski w okresie walki z komunizmem 
i trudnej sytuacji międzynarodowej. 
Sfery te łączy tylko negacja i żal za 
utraconymi stanowiskami. Pozytywne 
działanie rozbiłoby je zupełnie, a na­
wet rzekomo „zwarte" stronnictwa nie 
wytrzymałyby tej próby. I dlatego 
cala opozycja nie przedstawia tej siły, 
za jaką chce uchodzić.

A  tymczasem z Francji dochodzą 
wieści o potężnem przyjęciu, jakie 
zgotowano tam gen. Śmigłemu-Ry- 
dzowi,. witając w nim nietylko gene­
ralissimusa wojsk polskich, ale i Na­
czelnego wodza Narodu naszego. Przy 
chodzą też wieści o jego nowym ape­
lu do zgody, porzucenia jałowych prze 
działów i do jednolitości. Przychodzą 
i budzą coraz głębsze refleksie.

Położenie świata jest tego rodzaju, 
że wezwaniom tym trudno sie przeciw 
stawić. Opozycja woła narazie. by ni! 
było przy realizacji tego dzieła „przy- 
mv.su". Oczywiście nie będzie. Nikt 
nie będzie zmuszony bez wyraźnej po 
trzeby do pracy społecznej, zwłasz­
cza, że gotowych do niej z własnej, a 
nieprzymuszonej woli znajdzie się 
dosyć.

Ale z drugiej strony musimy sobie 
jasno powiedzieć: Czasy dzisiejsze są 
czasami triumfu organizaaji. Organi­
zacją zwycięża Hitler. Organizacją ’pc 
konał Mussolini Abisynję. Organizacja 
stoi na usługach kominternu. A  orga­
nizacja to synonim dyscypliny, a dys­
cyplina synonimu takiego, czy innegc 
mniejszego, lub większego przymusu. 
Niema dziś miejsca na wskrzeszenie 
popolitego ruszenia. ĘR,
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Parada siły i jedności narodowej
odbędzie się w Polsce w dzień powrotu gen. Rydza-Śmiglego

Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.J
W  NIEDZIELĘ W  WARSZAWIE 

ODBYŁ SIĘ SZEREG POSIEDZEŃ 
RÓŻNYCH ORGANIZACYJ, W 
W YNIKU KTÓRYCH ZOSTAŁ 
STWORZONY KOMITET NA* 
CZELNY, KTÓRY ZO RG A N IZU ­
JE PRZYJĘCIE UROCZYSTE NA* 
CZELNEGO W ODZA GEN . RY* 
DZA ŚMIGŁEGO W  WARSZA* 
WIE.
Paryż. 7. 9, (PAT). Minister spr. zagr. 
Deibos wydał w piątek na Quai d‘Or. 
say śniadanie na cześć gen. Śmigłego. 
Rydza, któremu towarzyszyli amba= 
sador R. P. Łukasiewicz, szef sztabu 
głównego gen. Stachiewicz, radca am­
basady R. P. Erankowski, płk. Strze­
lecki, płk. Eyda, mjr. Łowczowski oraz 
adiutanci rtm. Vacqueret i rtm. Ho- 
roch. W  śniadaniu wzięli udział: pre= 
mjer Blum, ministrowie Chautemps, 
Gasnier Duparc, Bastid, podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagr. Qie. 
not, przewodniczący komisji spr. zagr. 
Izby deputowanych Mistler, ambasa- 
dor francuski w Warszawie Noel, se­
kretarz generalny min. spr. zagr. Le- 
ger, wiceprzewodniczący Najwyższej 
Rady wojennej gen. Gamelin, szef szta 
bu marynarki admirał Duranviel, szef 
sztabu lotnictwa gen. Pujo, szef sztabu 
armji lądowej Colson, gubernator woj­
skowy Paryża gen. Gouraud, genera. 
Iowie Geraudias i d.Arbonneau, pik. 
Ausśe, dyrektor departamentu polity. 
cznego min. spr. zagr. Bargeton, szef 
gabinetu ministra spr. zagr. Rochat i i.

O godz. 13=ej gen. Smigly=Rvdz w to 
warzystwie ambasadora Łukasiewicza, 
szefa sztabu gen. Stachiewicza i ofice-

Kiedy rozsacznie sie sesja 
Sejmu

Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
W kołach zbliżonych do sfer rządo­
wych twierdzą, że sesja Sejmu rozpo- 
cznie się już około 15 października i 
załatwić ma szereg ustaw, których pro* 
jekty są obecnie przygotowywane. Po 
ferjach Bożego Narodzenia w Sejmie 
rozpoczną się prace normalnie. W  myśl 
nowej konstytucji rząd ma prawo 
przedłożyć preliminarz budżetowy w 
końcu listopada. Przesunięcie terminu 
złożenia preliminarza budżetowego o 
jeden miesiąc ma na celu umożliwienie 
rządowi dostosowania pozycyj budże* 
towych do ich realnych wyników pra­
cy. Prace nad opracowaniem budżetu 
są w pełnym toku. Przypuszczać nale­
ży, że większe zmiany w pozycjach wy 
datków w preliminarzu budżetowym 
na r. 1937/38 nie będą miały miejsca.

SILNE LOTNICTWO -  TO SILNA 
POLSKA! — SKŁADAJMY OFIARY 
NA KONTO P. K. O. Nr. 503.300

jubileusz kapłana i pasterza
Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.J 

Z  W ilna donoszą: We wtorek 8 bm. 
Wilno obchodzić będzie uroczyście ju* 
bileusz 104ecia sprawowania władzy 
w archidjecezji wileńskiej JE ks. bisku* 
pa Jałbrzykowskiego. Program uroczy* 
stości przewiduje m. i- wystawę prac, 
katolickich.

Bilans budżetowy w sierpniu br.
Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 

.ierpień, według tymczasowych ze* 
stawień Ministerstwa Skarbu zamknię 
ty został kwotą dochodów. 167,819 
iys. zł. i wydatków — 170.806 tys. zł. 
Przewyżka wydatków nad dochodami; 
daje niedobór 2.986 tys. zł.

Deficyt budżetowy w sierpniu ze*, 
szłego roku wynosił 29,7 mili. zł.

rów świty przybył samochodem na 
Quai d ‘Orsay. Naczelny Wódz Polski 
powitany został przed wejściem do 
gmachu ministerstwa przez zastępcę 
szefa protokołu Carre.

Wizyta prem, Bluma u Naczelnego Wodza 
Gen. B y d & ln ig fy  ogląda arcydzieła sztuki

Paryż. 7. 9. (PAT). Śniadanie w y  
dane w piątek przez ministra Delbosa 
na cześć gen. Śmigłego = Rydza za* 
kończyło się o godz. l5=tei.

Gen. Rydz-Smigły udał się z towa* 
rzyszącymi mu oficerami do Louvre‘u, 
gdzie spędził część popołudnia na oglą 
daniu arcydzieł sztuki starożytnej i no­
woczesnej, poczem zwiedził galerję 
obrazów Vesanne‘a.

Paryż. 7. 9. (Tel. wl.) W  piątek w 
godzinach przedpołudn. szereg naj-

N A K Ł A D E M

patom m f t i i r a  im  mych
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ukazały się świeżo z druku nowości zatwier­
dzone do użytku szkolnego jako l e k t u r a  :

Mokrzycki G. A. — Ludzkość skrzydlata lom I. 
Burzyński Z. — Pomiędzy chmurami 
Skarżyński S. — Na RWD 5 przez Atlantyk 
■JsCodrak P. — W krainie kangura 
Piaszycka A. — W dziedzinie sztucznego chłodu 
Żukowski O. — Statek morski i rzeczny

W krótce ukażą się z druku książki zatwier­
dzone do użytku szkolnego jako lektura  

uzupełniająca :

U. Waldo Culler — O Królu Arturze i  Ryce­
rzach Okrągłego Stołu

/aske-Choiński — Tiara i  Korona (wydanie skró­
cone dla młodzieży)

Adamczewski S. — Stefan Żeromski

Prosimy żądać naszych wydawnictw w e  w s zy s tk ic h  księgarniach 
■h m  Na żądanie wysyłamy bezpłatnie szczegółowe katalogi m m iii

Akcja o kasy bezprocentowe dla rzemiosła
Domy poprawcze i karne konkurują z przemysłem

Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Podjęta przez organizacje i związki 
rzemieślnicze akcja w kierunku zakła 
dania kas bezprocentowych, które bę* 
dą udzielały drobnych pożyczek na 
zakładanie warsztatów, rozwija się 
w szybkiem tempie. Akcję prowadzą 
głównie Województwa Centralne, 
przedewszystkiem łódzkie, kieleckie 

i warszawskie, gdzie powstało kilka*
dziesiąt komitetów organizacyjnych 
kas bezprocentowych dla chrześcijan* 
skiego rzemiosła. Według opracowy*

Mam zaszczyt zawiadomić, że wróciłem i przywiozłem na sezon 
jesienno-zimowy PiĘKKE NOWOŚCI W WEŁNACH I JEDWABIACH 
na płaszcze, kostjumy i suknie.
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Polacy zdobyli Puhesf Narodów 
w Rydze

Ryga. 7. 9. W sobotę w 6-vm dniu 
międzynarodowych zawodów hippicz­
nych w Rydze rozegrany został naj* 
ważniejszy konkurs zespołowy o pu- 

■har Łotwy (tzw. puhar narodów). Star 
towały trzy drużyny: polską, łotewska 
i norweska. Zwyciężyła po raz trzeci

Główne wejście i hall były bogato 
udekorowane stosownie do okoliczno­
ści. Niezwłocznie po przybyciu gen. 
Śmigłego-Rydza rozpoczęło sie śniada* 
nie.

wybitniejszych osobistości z francu­
skiego świata politycznego rewizyto* 
walo gen. Śmigłego-Rydza, odpowiada 
jąc na wizyty, złożone przez polskiego 
Naczelnego W odza zaraz po przy- 
jeździe do stolicy. Kolejno wiec rewi­
zytował generała premier Blum, mini* 
ster wojny i obrony narodowej Dala- 
dier, minister marynarki Gasnier Du* 
parć, gen. Gamelin i gen. Colsen.

Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Z  Katowic donoszą: We wtorek,

wanego statutu, każda kasa będzie li* 
czyła dwie kategorie członków: rze­
czywistych i popierających. Czlonko* 
wie rzeczywiści nie będą płacili wkła* 
dek, honorowi będą je opłacać w ra* 
mach, przewidzianych w statucie. 
Fundusze kas będą się składały ze 
składek opłacanych przez członków 
popierających, z różnego rodzaju sub* 
wencyj a wreszcie kredytów, uzyska* 
nych z poszczególnych instvtucyj fi­
nansowych. Z  innych terenów, gdzie

drużyna polska, zdobywając puchar 
na własność. Zwycięski zespół polski 
startował w składzie: rtm. Sokołowski 
na „Zbiegu", rtm. Kulesza na „Zefi* 
rze", por. Komorowski na „Dunkanie“ 
i por. Gutowski na „Warszawiance".

8. b. m„ o godz. 5.34 rano przejedzie 
przez granicę polską w Zebrzydowi* 
cach, powracając z wizyty w Paryżu, 
Naczelny Wódz gen. Rydz » Śmigły. 
Społeczeństwo śląskie dla zamanife* 
stowania swych uczuć wobec Naczel* 
nego Wodza, postanowiło w czasie 
przejazdu przez Śląsk gen. Rydza 
Śmigłego, podkreślić raz jeszcze swo. 
je głębokie dla niego uczucie. Na 
dworcach kolejowych w Zebrzydowi* 
cach, Dziedzicach, Katowicach powł* 
tają gen. Rydza Śmigłego uroczyście 
wszystkie organizacje społeczne i woj* 
skowe, które zbiorą się na peronach 
wraz ze sztandarami. Oddział śląski 
polskiego Związku Obrońców Ojczy* 
2py celem ułożenia dokładnego pro. 
gramu powitania W odza Naczelnego, 
zorganizował w poniedziałek zebranie 
Komitetu organizacyjnego w sali ra* 
tuszowej. W  zebraniu wzięli udział 
delegaci wszystkich organizacyj ślą* 
skich.

I

DMOWSKI W RACA DO ZDROWIA 
Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.J

W  związku z pogłoskami o ciężkim 
stanie zdrowia Romana Dmowskiego 
donoszą, że istotnie Roman Dmow* 
ski niedawno był ciężko chorym, 
obecnie jednak stan jego zdrowia 
się polepszył. Dmowski mieszka pod 
Poznaniem w swojej posiadłości w 
Chludowie.

Pik. Kowalewski 
podsekretarzem stanu

Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Rozeszła się pogłoska, jakoby w 
dniach najbliższych pułk. Kowalewski 
miał być mianowany podsekretarzem 
stanu w Prezydjum Rady Ministrów.

przewidziane jest również źakładanie 
bezprocentowyah kas dla rzemiosła, 
należy wymienić W ilno i Nowogró* 
dek. Również w Łucku powstanie po* 
dobna instytucja dla rzemiosła. Kasy 
podejmą swą działalność prawdopo* 
dobnie jeszcze w ciągu bieżącego

i miesiąca, względnie w październiku.

Nowy uiiceorokurator 
we Lwowie

Warszawa. 7. 9. (Tel. wł. — s. b.) 
Wiceprokurator Schulz, pełniący do> 
tychczas funkcje kierownika 11 rewirc 
w Warszawie, przeniesiony został do 
Lwowa na stanowisko wiceprokurato­
ra okręgowego.

DZIENNIK POLSKI
m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  na  
w a r u n k a c h  ia k  w  A d m in i­
s tr a c j i ,  w e  w s z y s t k i c h  
u r z ę d a c h  i  a g e n c j a c h  
p o c z t o w y c h ,  k t ó r e  p r o ­
w a d z ą  j e d n o c z e ś n i e  s p r z e ­
d a ż  p o j e d y n c z y c h  n u m e r ó w  
„ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o " .
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Zwycięskie wojska nacjonalistyczne 
m^ż^żą armję komunistów hiszpańskich

Paryż. 7. 9. (Tel. wł.). Z  Hendaye do 
noszą: ATAKI POWSTAŃCÓW
ZYSKAŁY N A  SILE. MIEJSCO­
WOŚĆ FONTARRALIA LADA 
G O D ZIN A  ZOSTANIE ZDOBY­
TA. WOJSKA NARO D O W E'ID Ą  
NAPRZÓD.

Burgos. 7. 9. (PAT). Wczoraj odby* 
ła się uroczysta dekoracja wielkiego 
wezyra Maroka Sidi Ahmed Ganmia 
wielką wstęgą orderu Św. Ferdynanda 
za udział w ruchu narodowym.

Irun. 7. 9. (PAT) Nieliczne ocalałe 
od pożaru domy w Irunie przedstawia 
ją obraz ogromnego zniszczenia. Ni* 
gdzie nie ma szyb, drzwi są wyrwane, 
w  murach widnieją ślady kul. Z  nie* 
których domów unosi się dym. W  o- 
kolicach Irunu słychać jeszcze czasem 
pojedyncze strzały. Pociski padają na 
Fontarabia i fort Guadelupa.

Gibraltar. 7. 9 .'(PA T). Wedle nade 
szlych tu doniesień, komuniści rozstrze 
lali w Almerja tamtejszego biskupa, 
72-letniego starca.

Burgos. 7. 9. (PAT). W  uniwersytet 
cie w Valladolid zainaugurowano 
wczoraj uroczyście nowy rok szkolny. 
W e wszystkich szkołach w  miejscowo­
ściach opanowanych przez powstaną 
ców przywrócono krzyże, usunięte 
swego czasu przez rząd republikański.

Arsila, 5. 9. (PAT) (Maroko hisz* 
pańskie.) Dwie rządowe łodzie poda 
wodne ostrzeliwały ogniem armata 
nim nadbrzeżną stację kolei, łączą* 
tej M aroko francuskie z Tangerem 
via M aroko hiszpańskie oraz biegną 
cą równolegle szosę do Tangeru i 
Tetuanu. Praw ie jednocześnie wła« 
dze powstańcze w ykryły nieudały 
zamach na m ost 30»metrowei długo* 
ści tuż przy  A rsila: podłożono duży 
ładunek materjalu wybuchowego 
pod pierwsze przęsło m ostu. D o wy 
buchu nie doszło. Zamach udaremnił 
patrol legji cudzoziemskiej. Areszto* 
wano 30 robotników  portowych. Ło* 
dzie podw odne po oddaniu około 20 
wystrzałów zmuszone były do po» 
spiesznego odw rotu, gdyż nadlecia* 
ły  3 sam oloty powstańcze z bazy 
w  Larache. Bombardowanie nie by* 
ło skuteczne. K omunikacja kolejowa 
i  samochodowa nie została przerwa* 
na an i na chwilę.

Paryż. 7. 9. (PAT). Radjostaq’a po* 
wstańcza w Sewilli podaje: Triumf 
w Irunie wykazał odwagę i wysoką 
wartość wojsk hiszpańskich, zaopa* 
trzonych w nowoczesny sprzęt. En* 
tuzjazm wojsk narodowych jest nie 
do opisania. Główna kwatera po­
wstańcza w Burgos komunikuje, że 
na froncie północnym Guadarrama

WYKOPALISKA z XVII. WIEKU 
Rzeszów. 7. 9. (Tel. wł.). Podczas 

przeprowadzania prac kanalizacyj* 
nych w ulicy 3 Maja w Rzeszowie, 
wykopano na głębokości 1.80 m., bu* 
cik męski z długim zakrzywionym 
nosem, pochodzący z XVII. wieku, 
oraz ostrogi i  podkowy. Natrafiano 
również na nieznacznej głębokości na 
konstrukcję drewnianą z pali wbi* 
tych głęboko w  ziemię, w odstępach 
około 20 m., na których spoczywają 
poziome belki. Jak z tego wynika, 
miejsce to przed kilkuset laty było 
bardzo bagniste, chcąc więc założyć 
jezdnię musiano bić pale, na nich 
układano belki, a na tej konstrukcji 
zakładano dopiero właściwa jezdnię.
Drzewo to jest tak twarde, że nie 
poddaje się żadnej pile.

położenie czerwonych jest roz* 
paczliwe.

Lotnictwo narodowe sieje stale 
panikę.

W  Santander opór czerwonych jest 
nadzwyczajny, nie będzie jednak 
mógł trwać długo. Ponieważ milicja 
nie otrzymuje już posiłków, przejście 
Guadarramy w ręce powstańców 
oczekiwane jest z godziny na go­
dzinę.

Powstańcy idą naprzód 
Potworne zezwierzęcenie anarchistów

Paryż. 7. 9. (Tel. wł.). Donoszą tu z 
Lizbony: Po 3-dniowych zaciekłych 
walkach oddziały powstańcze zajęły w 
sobotę w południe miasto Telavera de 
la Reina, położone o 70 km od zachód 
od Toledo.

Po krwawej walce wojska narodowe 
wkroczyły do miasta o godz. 14.20. 
Przed wycofaniem się z miasta oddzia­
ły rządowe rozstrzelały około 200 
osób, podejrzanych o sprzyjanie po* 
wstańcom.

Wojska rządowe obrabowały wszyst

S U K N A na ubrania i palta oraz kostjumy 
i piasze damskie w wielkim wyborze 
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Ras Gugsa składa hołd 
Mussoliniemu

Rzym. 7. 9. (PAT). W  obecności 
ministra kolonij, Mussolini przyjął dziś 
rano w pałacu Weneckim Dedzaza 
Gugsę, który przybył do Rzymu wce* 
lu  złożenia hołdu. Gugsa wyraził u- 
czucia wierności i podziwu dla Włoch 
i ich wielkiego wodza. W  odpowiedzi 
Mussolini oświadczył, iż ocenia dowo* 
dy przyjaźni, złożone przez Gugsę, i 
dodał, że pod sztandarem Włoch lu* 
dność Abisynji korzystać będzie z do* 
brodziejstwa pokoju. W  zakończeniu 
Gugsa wręczył Mussoliniemu wszyst*

zaprasza na bezpłatną demonstrację 
rewelacyjnych s te re fo n ic z n y c h
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Na żądanie demonstrujemy w  mieszkaniach. 
1191 F a c h o w a  —  u p r z e jm a  o b s łu g a .

W  prowincji Pampeluna wydano 
zaciętą bitwę marksistom, którzy stra* 
ciii 300 ludzi i mieli przeszło 100 ran* 
nych. Materjał wojenny w znacznej 
części został zniszczony.

Radjostacja w Jerez de La Frontera 
podała dziś rano następujący komu* 
nikat: Przed upadkiem m. Irunu roz* 
strzelani zostali biskup Valladolid i 
wielu duchownych.

kię banki i  większość prywatnych mie 
szkąń, dopuszczając się niesłychanych 
okrucieństw.

W: ręce wojsk narodowych wpadło 
12 armat, cały transport amunicji, dwa 
samoloty, 20 samochodów ciężaro­
wych, pociąg z zapasami żywności, 
oraz wiele karabinów ręcznych. Straty 
wojsk rządowych obliczane są na 
1.500 ludzi. Na ulicach miasta w  chwili 
wkroczenia oddziałów narodowych 
walały się setki trupów.

kie odznaczenia cesarskie, nadane mu 
przez byłego negusa.
Addis-Abeba. 7. 9. (PAT). Wicekról 

marszałek Graziani udekorował krzy­
żem za waleczność pisarza i dziennika* 
rza francuskiego Henri de Monfred‘a, 
który jako korespondent na froncie po 
łudniowym stale towarzyszył walczą* 
cym oddziałom, okazując wielkie mę- 
stwo. Odznaczenie de Monfreda moty* 
wowane jest oficjalnie, że „popierał on 
słowem, piórem i czynem zwycięską ar* 
mję włoską".

Wadliwa gospodarka 
w Sowietach

Moskwa. 7. 9. (Tel. wł.) „Za Indu* 
strjalizacju" donosi, że trust „Woro* 
szyłow*Ugol‘‘ przynosi deficyt. Defi­
cyt ten w ciągu ostatnich 5 miesięcy 
wyniósł 3 miljony rubli.

Zdaniem dziennika około 20 procent 
strat należy zapisać na rachunek nie 
wykonania planu, a reszta strat spo­
wodowana została przez złą gospodar* 
kę oraz brak jakiejkolwiek kontroli 
nad wydatkami. Cały szereg sztolni 
zatrudnia więcej robotników, niż prze* 
widuje plan. Wydajność pracy robotni 
ków jest bardzo niska. Wszystko to 
podraża ogromnie koszta produkcji.

W  samym truście, podkreśla dzien­
nik — jest tylko jedna rentująca się 
sztolnia.

— m ł iD T E i E i im n i—
WE LWOWIE
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Kronika telegraficzna
Warszawa. P. Prezydent Rzeczypo* 

spolitej udzielił exequator p. Ema­
nuelowi Popescu, konsulowi Rumu* 
nji na obszarze Województwa lwów, 
skiego, stanisławowskiego, tarnopol­
skiego, wołyńskiego, poleskiego, bia* 
łostockiego z siedzibą we Lwowie.

Warszawa. Ambasador ZSRR. w 
Warszawie, p. Dawtjan powrócił z 
Moskwy i objął urzędowanie.

Gdynia. Dziś rano przybyła do G dy 
ni specjalnym pociągiem wycieczka u- 
czestników 17. kongresu FIDAC»u w 
liczbie około 140 osób.

Berlin. Z Wiesbadenu donoszą o 
sensacyjnej kradzieży biżuterii warto­
ści około 1 i pół miljona złotych pol­
skich. Złodziej zdołał zbiec za granicę, 
prawdopodobnie samolotem do Bruk­
seli

Strzały do przyjaciela
(B.) Trybunał karny we Lwowie 

rozpatrywał wczoraj sprawę 24*letniej 
Stefanji Heleny Murskiej, b. semina- 
rzystki, oskarżonej o to, że z końcem 
stycznia b. r., strzeliła dwukrotnie z 
rewolweru do swego przyjaciela inż. 
Karola Dąbrowskiego, b. urzędnika 
Wydziału Wojewódzkiego a ostatnio 
zajętego w magistracie lwowskim.

Inżyniera, rannego w ucho i prawy 
policzek, przewieziono do szpitala a 
zamachowczynię aresztowano, Tło 
zamachu było natury sentymental­
nej.

Inż. Dąbrowski uwiódł jakoby 
dziewczynę i potem nie chciał się z 
nią ożenić. Murska jest młodą i przy­
stojną dziewczyną. Rozprawę prowa* 
dzi s. o. Boczar, broni adw. dr. 2y- 
wicki

•  •  *
W  procesie działaczki komunistycz* 

nej, Żydówki, 26*let. Tani Goldstei- 
nównej, na podstawie werdyktu przy* 
sięgłych zapadł wyrok skazujący wi­
nowajczynię na 2 lata więzienia.

OLEUM PETWflE „6LIWIIR"
usuwa łupież, uzdrawia 
I p ie lę g n u je  w ło s y  ,

Wystawiamy na XVI Targach Wschód. S
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Przywróćmy opłacalność rolnictwa w Polsce
Rolnictwo w Polsce ma wiele bolą* 

czek, poczęści pozostałych z czasów 
przedrozbiorowych, poczęści z okresu 
rozbiorów i niewoli politycznej. Dla 
orjentacji dość wyliczyć główniejsze 
braki.

Handel zbożem i .produktami hodo- 
wlanemi jest zorganizowany w Polsce 
bardzo prymitywnie i ze szczególnem 
uwzględnieniem interesów pośredni* 
ków. Przez długie lata, nawet wtedy, 
kiedy Polska miała dostęp do morza, 
Gdańsk żabierał lwią część zysku z han 
dlu zbożem. Dotąd w naszym kraju 
jest bardzo mało kooperatyw rolnych, 
elewatorów, targowisk.

Znaczna część małej własności roi. 
aej przypomina szachownicę i składa 
się z małych kawałków ziemi. Energi* 
cznie obecnie przeprowadzana komasa* 
rja ujawniła stosunki fantastyczne w 
tej dziedzinie. Własność jednego go* 
spodarza, wynosząca kilkadziesiąt hek* 
tarów, składała się z przeszło tysiąca 
oddzielnych parcelek.

Duża część własności małej jest zbyt 
rozdrobniona, tak, że małe parcele nie 
mogą wyżywić rodziny rolniczej. Za* 
chodzi pilna konieczność, aby uzdro* 
wić te gospodarstwa przez energiczną 
parcelację i zwiększenie małych gospo* 
darstw do normy.

Nadmiar ludności wiejskiej 'nie ma 
dostatecznie łatwego odpływu do miast, 
przeładowanych przez bezczynny pro* 
letarjat miejski, dla którego konieczne 
jest wyszukanie terenów emigracyj* 
nych.

W  większej części kraju niezbędne 
jest drenowanie, zalesianie, osuszanie i 
wogóle wykorzystanie nieużytków.

Polska wieś oczekuje na uprzemysło 
wienie, stworzenie przemysłu domowe­
go, zorganizowanie sieci kooperatyw 
współdzielczych, na oświatę fachową, 
to jest na to, co mają nietylko wielkie 
państwa zachodnie Europy, ale nawet 
i  mała Danja i kraje skandynawskie. 
My mamy dotąd — Lisków.

D o tych wszystkich braków kryzys 
dodał najgorszą klęskę, — zbytni spa* 
dek cen produktów wiejskich. Gospo­
darstwo rolne stało się prawie nieopla* 
calne.

W  tych warunkach jeszcze raz wy* 
i zły na jaw historyczne strony ujemne 
ludności rolniczej w Polsce, odziedzi* 
czone po zdziesiątkowanej szlachcie poi 
skiej: słaba praca myśli i brak energji. 
Ileżby to dziesiątków i setek memorja*

łów puszczono w ruch, gdyby podobny 
stan katastrofalny zapanował w prze* 
myślę? Ten ostatni wybrnął z ciężkiej 
sytuacji przy pomocy karteli, które tak 
się rozwinęły w Polsce, jak dzieindziej 
hodowla pieczarek. Rolnictwo dotąd, 
nie znalazło środka obrony.

Sytuacja na wsi jest poważna i ciśnie 
nie w kotle wiejskim już jest większe 
od normalnej jednej atmosfery. N a to 
wskazują rozmaite objawy.

Jeżeli już wiadomy klub partyjny 
wzajemnej adoracji i wspólnego popie* 
rania się zadecydował, że czas wysunąć 
tak wątpliwą sprawę Witosa, to ozna* 
cza, że zauważono na wsi duży zapas 
zgęszczonej pary, którą można puścić 
na swój młyn.

Chłopi dotąd nie burzą się, gdyż, 
należąc do liczby gospodarzy domu w 
Polsce, daleko więcej od robotników 
miejskich mają poczucia interesu pań* 
stwowego i opanowania w znoszeniu 
dopustów losu, lecz konieczność szyb* 
kiej i skutecznej pomocy wsi polskiej 
w chwili obecnej jest zupełnie oczywi- 
sta.

Wzmożona parcelacja obecnie nie po 
może, gdyż i ci, którzy mają dostatecz* 
ną ilość ziemi, nie mogą związać końca 
z końcem. 'Niezbędne inwestycje przy 
zakładaniu nowych gospodarstw obce- 
nie są ponad siły tych gospodarstw i 
próby w tym kierunku mogłyby dać 
tylko rezultat, wprost przeciwny za* 
miarom i założeniom.

W ieś polska wymaga teraz jednego: 
przywrócenia opłacalności gospodar* 
stwa wiejskiego. W  gruntownie i trze* 
źwo opracowanej odezwie nowej grupy 
chłopskiej postulat opłacalności jest naj 
pilniejszy.

Wzięliśmy się już za bary z kryzy* 
sem gospodarczym. Walka trwa. W 
splątanym chaosie interesów gospodar* 
czych, gdzie korzyści kapitałów, ja* 
wnych i anonimowych, najłatwiej przy 
chodzą do głosu, bardzo trudno wyszu* 
kać właściwą drogę.

Jeżeli rzeczywiście ostatnia narada 
gospodarcza przyszła ostatecznie do 
wniosku, że Polska wymaga dla swego 
uzdrowienia dalszego rozwoju przemy* 
słowego przedewszystkiem, to oznacza, 
że rolnictwo nasze nie miało właściwe* 
go głosu na naradzie.

Główny nasz konkurent życiowy — 
Niemcy — poszły inną drogą. Cena 
100 kg. pszenicy w Niemczech wynosi 
koło 23 marek, a żyta — koło 16 mk.,

to znaczy, że tam rolnictwo nie opuści­
ło się do poziomu nieopłacalności.

Czy wśród bezrobocia i ciężkich nic* 
domagań gospodarczych nie była dla 
Niemców bardzo pociągająca myśl, aby 
ceny ziemiopłodów opuścić do pozio* 
mu cen ogólnoświatowych? Dlaczego 
nie poddali się oni tej pokusie?

Ponieważ Niemcy mają dawniejsze, 
głębsze i rozleglejsze doświadczenia go 
spodarcze i ponieważ wiedzieli, czem to 
grozi na rynku wewnętrznym i jakie 
będą dalsze konsekwencje gospodarcze 
nieopłacalności rolnictwa.

Łatwo przewidzieć zastrzeżenia prze* 
ciwko przeprowadzeniu opłacalności 
rolnictwa w Polsce oraz sprzeciwy z 
wyjaśnieniem, że to jest bardzo trudne, 
lub wprost niemożliwe.

Co jednakże naszej wyzwolonej Rze* 
czypospolitej, naszej 18*latce przyszło 
łatwo?

Czy prowadzenie wojny naraz z 5 
sąsiadami bez zorganizowanej armji, 
bez administracji państwowej, bez pie* 
niędzy, z doszczętnie zrujnowanem 
przez wojnę światową gospodarstwem 
społecznem?

Czy wydźwignięcie Polski na poziom 
mocarstwa podczas karuzeli politycz* 
nej Europy przy akompaniamencie Ra* 
palla, paktu czterech itd.?

Czy stworzenie w podzielonem na kil 
ka obozów politycznych społeczeństwie 
mocnego ustroju politycznego, którego 
nie jedna tylko Francja nam zazdrości?

To wszystko w przeważnej części wy 
konał Marsz. Piłsudski, więc wydawa* 
ło się nam łatwiejsze, lecz doprawdy 
takie nie było.

Jeżeli ślubowaliśmy pamięci Wielkie 
go Marszałka, że dalej poprowadzimy 
jego tytaniczną pracę, to teraz nastał 
moment wykonania częściowego ślu* 
bów na terenie gospodarczym.

Zgodnie z hasłem, rzuconem. przez 
gen. Rydza*Śmigłego, nie możemy do­
puścić do takiej sytuacji, aby na ewen* 
tualny, silny wstrząs wojenny narazić 
warstwę rolniczą zbiedzoną i wynędz. 
niałą, pozbawioną wszelkich zapasów i 
zasobów. Jest to niedopuszczalne z ka 
żdego punktu widzenia. Byłoby to 
sprzeczne z całą dotąd wykonaną przez 
naród pracą, która od chwili uwolnię, 
nia się Polski od obcej zależności stale 
idzie po linji największego oporu, lecz 
takiej, która daje państwu i narodowi 
trwałe podstawy oraz rzeczywistą silę i 
potęgę, obliczoną na daleką przyszłość.

KAZIMIERZ MAZUR

PAPIERY PROCENTOWE
6 proc. poż. dolarowa 60 i trzy czwarte, 

4 proc. poż. dolarowa 46, 7 proc. poż. sta* 
biiizacjjna 50 — 51, ost. drobne, poż. ile 
westyeyjna 61 i trzy czwarte.

AKCJE
Bank Polski 97.25 — 97.50, Starachowice 

53.25 — 53.50, Lilpop 1255, Haberbusct 
38.50.

DEWIZY
Belgja 89.85 — 90.03 — 89.67, Berlin — 

213.98 — 212.92, Kopenhaga 119.50 — 119.21 
Holandja 360.80 -  361.52 — 360.08, Lon­
dyn 26.77 -  26.84 — 26.70, N. Jork 5.31 
i jedna czwarta — 5.32 i pół — 5.30, Nowy 
Jork 5.31 i pól — 5.32 i trzy czwarte —■ 
5.30 i jedna czwarta, Oslo 134.50 — 134.83 
— 134.17, Paryż 34.98 i  pół — 55.05 i  pół — 
34.91 i pół„ Praga 21.36 -  22.00 -  21.92, 
Sztokholm 138.05 -  138.38 -  137.72, -  
Szwajcarja 173.20 -  173.54 -  173.88, Wło- 
chy 43.00 — 42.89.

LONDYN. Wiedeń 26.68, N . Jork 5.03 
i 11 szesnastych, Paryż 76.53, Praga 121.48, 
Mediolan 64.06, Belgja 29.81, Zurych 15.43 
i jedna czwarta, Amsterdam 7.42 i  jedna 
czwarta, Oslo 19.90, Kopenhaga 2240, — 
Sztokholm 19.39 i  pół, Berlin 12.52 i pół.

ZURYCH. N. Jork 3.06 i trzy czwarte. 
Londyn 15.46, Paryż 20.19 i jedna czwarta, 
Praga 12.67, Medjolan 24.12 i pół, Belgja 
51.85, Amsterdam 208.20, Oslo 77.70, Ko. 
penhaga 69.00, Sztokholm 79.70, Berlin — 
123.32 i pół.

PARYŻ. N. Jork 15.19 -  15.19 i jedna 
ósma, Londyn 76.54 — 76.57, Medjolan — 
119.40 -  119.40, Belgja 256.75 -  256.50, -  
Zurych 495.25 — 495.25, Amsterdam 1031 J 
jedna czwarta, Praga 62.80, Berlin 610-75 — 
610.75.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Na Giełdzie obroty we wszystkich prawie 

artykułach oraz egzekutywne kupno pszeni* 
cy. Len, rzepak, rzepik, mak, kmin podro, 
żaly, natomiast otręby żytnie potaniały.

Tendencja naogół utrzymana, usposobię, 
nie ożywione-

Ceny loco wagon Lwów:
Len 34.00 — 35.00, rzepak ozimy 39,00 — 

40.00, rzepak letni 35.00 — 36.00, kmin 85.00 
— 90.00, mak niebieski 65.00 — 70.00, mak 
siwy 55.00 — 60.00, otręby żytnie 7.75 — 
8.00.

Ceny innych artykułów niezmienione. 

GIEŁDA NABIAŁOWA
Mleko na miarę 16 gr., w butelce 22 gr-, 

śmietana kwaśna 1 zł., śmietana słodka 0.80 
zl., masło deserowe 2.60 zł., masło kuchen* 
ne 2.40 zł., twaróg chudy 0.60 gr., twaróg 
gospodarski 0.70 gr., jaja kopa 3.50 zł.

Życie gospodarcze
— Flota handlowa amerykańska wycó. 

fuje 350 statków, które zostaną zastąpione 
nowymi. Program budowy przewiduje no. 
we statki pasażerskie,‘towarowe oraz statki 
cysterny, mogące każdej chwili bvć żarnie- 
nionc na pomocnicze statki woienne. — 

i Koszta budowy wyniosą 500 milionów do.
1 larów. Budowa trwać będzie 10 lat.

ZDZISŁAW STAHL 15

PolWfei polska po śmierci I. Piłsudskiego
(Ciąg dalszy.)

B olszew izm  m a w  um y slo w o śc i eu rope jsk ie j 
g ru n t d o b rze  p rz y g o to w a n y  i p o d a tn y . Z n a jd u je  
p rzed ew szy stk iem  o parc ie  w  p rądach  m a t e r i a *  
l i s t y c z n y c h  i  k l a s o w y c h  X IX . stulecia, 
d o tą d  jeszcze n iep rzezw yciężonych . K a ż d y  ma* 
te r ja lis ta  życiow y, zb a n k ru to w a n y  en tuz jasta  ka* 
p ita lizm u, k a ż d y  zw o len n ik  rad y k a ln y ch  haseł 
k la so w y ch , je s t  cichym  i  często n ieśw iadom ym  
k a n d y d a te m  n a  w yznaw cę  m osk iew sk ie j doktry*  
n y . M a  dalej n a ru szo n ą  o d p o rn o ść  n a ro d ó w  dzię* 
k i, rów n ież  n iep rzyzw yciężonem u  i w cale rozpo* 
w szechn ionem u  l i b e r a l i z m o w i  polityczne* 
m u  oraz ku ltu ra ln em u , k tó ry  rozb ra ja  m oraln ie  
spo łeczeństw o  i  m a -so jusznika w  ob jek tv w n ie  
is tn ie jących  tru d n o śc iach  gospodarczych , sprzy* 
ja jący ch  n a s tro jo m  re w o lu cy jn y m  i p ra c y  n a d  
rozsadzan iem  o d w e w n ą trz  cyw ilizacyj narodo* 
w y ch . W k o ń c u  ro z p o rząd za  m arksizm  uro* 
d zonym i a p o s to łam i sw o je j m a teria lis ty  cznej, 
m ięd zy n aro d o w ej d a k try ń y  w  postac i licznie 
rozsianej p o  w szy s tk ich  k ra jach  eu ro p e jsk ich  
l u d n o ś c i  ż y d o w s k i e j .  W  im perializm ie 
ideow ym  m arksizm u  ży w io ł ten  od g ry w a  
ro lę , k tó re j należy  s ię  szczególna uw aga, 
jakoże  m ate ria lis ta  z g łęb i d u szy  i in ternacjonał, 
je s t k ażd y  Ż y d  z p rz y ro d z o n y c h  in s ty n k tó w  kan* 
d y d a tem  n a  w yznaw cę re lig ji sw ego  ro d a k a  Ka*

ro la  M ark sa . O d g ry w a jąc  w  życiu w ie lu  n a ro d ó w  
znaczną ro lę , s ta n o w ią  Ż y d z i dosk o n a ła  sieć, p rzez 
k tó rą  k o m u n is ty czn y  m ateria lizm  p rzen ik ać  m oże 
d o  w ew n ątrz , n iepostrzeżen ie .

R a  s y  z  m  H itle ra  s ta ra  siebie n arzuc ić  p rąd o m  
n a ro d o w y m , o g arn ia jącym  w szystk ie  lu d y  euro* 
p e jsk ie  n a  p rzo d u jącą , u n iw ersa ln a  d o k try n ę . 
C h a ra k te r  p ie rw szego  w ro g a  i m iędzynarodow e*  
go  p o g ro m c y  k o m u n izm u  m a  m u to  zadan ie  ula* 
tw ić . P ie rw szeń s tw o  faszyzm u, a zw łaszcza zasa* 
dniczy  k o n flik t z kato licyzm em , k tó ry  go  dyskw a* 
lifiku je  w  k ra jach  rzy m sk o  * kato lick ich , u tru d n ia  
jed n a k  spełn ien ie  te g o  zadan ia  i od eg ran ie  roli 
u n iw ersa lne j i tak  zresztą  w ątp liw ej ze w zględu  
na sam ą n a tu rę  p rą d u ,  opa rteg o  o o d rę b n e  indyw i* 
d u a lnośc i n a ro d o w e . C en tralne n a to m ias t położę* 
nie w  E u ro p ie , siła  cyw ilizacyjna i  liczebna naro* 
clu n iem ieckiego, w reszcie  b o g a ta  lite ra tu ra , wpły* 
w y  k u ltu ra ln e  za g ran icam i i  zd o ln o ść  form ulo* 
w ania  d o k try n , s tw a rza ją  pow ażne szanse korzy* 
stne.

R asy sty czn y  n ac jona lizm  n iem iecki m oże się 
zw łaszcza p rzy d ać  p o lity ce  T rzeciei R zeszy  na 
w schodzie  w  p ań s tw ach  n iedosta teczn ie  iednoli* 
ty ch  p o d  w zg lędem  naro d o w o śc io w y m . Podsyca* 
n y  u m ie ję tn ie  i n iespostrzeżen ie  k ie ro w an y  z Ber* 
lina , m oże h am ow ać  p roces ca łkow an ia  w ew nętrz*

i neg o  w  ram ach  jedno lite j o rg an izac ji państw o* 
j w ej. R asyzm , ja k o  zarzew ie w a lk i narodow ośc io*  
i w ej, in s tru m e n t ro zb ic ia  i  w ew n ę trzn y ch , niekoń* 

csących  się ta rć , m ó g łb y  się stać  w  ty c h  państ*  
w ach , w  im ię szow in izm u  n a ro d o w o śc i, zasadni* 
czem p rzec iw staw ien iem  sy n te ty zu jąceg o  n a ć j o*
n a l i z m u  p a ń s w o w e g o .

C o k o lw ie k b y  m ożna  z re sz tą  p o w iedz ieć
o  w arto śc i i  c iężarze g a tu n k o w y m  o w y ch  d o k try n , 
je s t  n iew ą tp liw y m  fak tem  ich siła  p rom ien io w an ia  
n azew nątrz , ic h  a trak cy jn o ść  o ra z  in filtrac ja  w  na* 
sze życie w ew nętrzne.

P O U C Z A J Ą C E  A N A Ł O G JE .

R o zw aża jąc  dzisie jsze n asze  po łożen ie  w ś ró d  
są siad u jący ch  z nam i po tęg , t r u d n o  sie oprzeć  
p rzy k rem u , a le  pouczającem u zestaw ien iu  z wie* 

, k iem  o śm n asty m , z okresem , k tó r y  w ó w czas za* 
k o ń czy ł się  n a szą  k lę sk ą  — ro zb io ram i. Porów * 
n an ie  w y p a d a  szczęśliw ie na k o rzy ść  sy tu ac ji dzi* 
s ie jszej, ale u d e rza ją  rów n ież  pew ne  p ie rw ia s tk i 
sm u tn e j a n a lo g ji z ep o k ą  p rzed ro zb io ro w ą . Cho* 
dz i o  to , b y  te  p ie rw iastk i n ie  ro zw ija ły  się i nie 
z y sk iw a ły  n a  znaczeniu , lecz b y  je tłum ić, tęp ić  
i  w y gan iać  z p o lsk ie g o  o d b u d o w a n e g o  p ań s tw a .

W , o śm n astem  stu leciu  o tacza ły  n as  silne, 
a b so lu ty s ty czn e  u s tro je , ro zp o rząd za jące  liczne* 

m i, n a jem nem i a rm jam i i  rząd zo n e  jed n o litą  w o lą  
p a n u jący ch  m o n a rch ó w . T y m  zw arty m  organiz* 
m o m  ab so lu ty s ty czn e j e p o k i p rzec iw staw ia liśm y  
n asz , z in n eg o  d u ch a  poczęty , s la b y  u s tro i.  N r. —.ą 
zd ec e n tra liz o w a n ą .!  anarch iczna , rząd zącą  s ię  od*
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®z. 6e ń  k ta K tu r a g n i i
ŚPIEW A K  POLSKI W K O PE N H A D Z E . 

Znany bas polski A leksander Michałowski, 
który  przyby ł na kilka dn i do K openhagi, 
dal koncert przed m ikrofonem  tutejsze) r«« 
djostacji, oraz w lokalu tutejszego stówa* 
rzyszenia polskiego.

NOWE WĘGIERSKIE ZNACZKI POCZ 
TOWE. Z okazji 250<lecia odzyskania Bu 
dy z rąk tureckich, generalna dyrekcja 
poczt w Budapeszcie wypuszcza serie no* 
wych znaczków, które ukażą się w obiegu 
w dniu 2 września t. j. w dniu, w którym 
odbędą się uroczystości, związane z tą rocz 
nicą. Znaczki te będą wartości 10, 16, 20, 52 
i 40 filler.ów. N a 10* i 40*fillerowych, będzi1 
przedstawiona twierdza Buda, na podstawie 
rysunku jednego z uczestników szturmu w 
16S6 roku. Na 32sfillcrowych (a więc tych, 
które będą przychodziły do Polski) przed­
stawiony będzie rycerz węgierski, wstępu* 
jącv na szańce twierdzy.

OBCHÓD I KONGRES JUBILEUSZO* 
WY KU CZCI KS. PIOTRA SKARGI W 
WARSZAWIE. W 400«ą rocznicę urodzin 
ks. Pióra Skargi, odbędzie się w Warszawie 
w dniach od 11—13 września obchód ku 
czci wielkiego kaznodziei. Protektorat nad 
obchodem objął Pan Prezydent Rzeczypo* 
spolitej.

Komitet honorowy stanowią: naczelny 
wódz gen. E. Śmigły Rydz, episkopat poi* 
ski z ks. kardynałem Kakowskim i ks. kar* 
dynałem prymasem Hlondem na czele i 
minister w . R. i  O. P. prof. W. Święto* 
sławski.

W TROSCE O NALEŻYTĄ SZATĘ 
WAWELU. W ubiegłą sobotę, prezydent 
m. Krakowa dr. Kaplicki w towarzystwie 
ławników, dyrektora zarządu miejskiego i 
naczelników wydziałów, udał się na ulicę 
Zwierzyniecką i  na Plac na Groblach, gdzie 
.członkowie Zarządu Miejskiego, po obej* 
rżeniu parceli gminnej, znajdującej się o* 
podał mostu Dębnickiego, wypowiedzieli 
się za niczabudowywaniem jej, dla odsło* 
tiięcia widoku na Wawel od strony zachód* 
niej. Na parceli tej projektowane jest zało* 
żenie zieleńca, któryby się łączył ze skwe* 
rem na placu Na Groblach i sięgałby aż 
po wzgórze wawelskie.

ARTUR RODZIŃSKI DYRYGOWAĆ 
BĘDZIE W WIEDNIU. Na bieżący sezon 
zimowy wśród wybitnych dyrygentów wie* 
deóskich filharmoników, został również za* 
angażowany Artur Rodziński.

GRATULACJE WSZECHNICY JA­
GIELLOŃSKIEJ DLA UNIWERSYTETU 
AMERYKAŃSKIEGO. Z powodu obcho* 
du 300*lecia istnienia najstarszego uniwer* 
sytetu w Stanach Zjednoczonych im. Hat* 
warda w  Cambridge pod Bostonem, naj* 
starsza wyższa uczelnia na ziemiach poi* 
skich Uniwersytet Jagielloński w Krako* 
wie, który obchodził w roku 1900 swój ju« 
bileusz 500»lecia, przesłał n a  rece rektora 
uniwersytetu Harwarda adres, w którym 
podkreślił znaczenie, jakie uniwersytet ten 
zdobył w życiu intelektualnem Ameryki 
oraz rolę, jaką wychowankowie iego ode* 
grali w historji Stanów Zjednoczonych. — 
Adres zaznacza dalej, że wychodźcy poi* 
scy, odbywający swoje studia na wyższych 
uczelniach amerykańskich, oraz stała wy* 
miana studentów między uniwersytetami 
polskimi i  amerykańskimi, stanowią najbar* 
dziej istotną więź, łączącą oba narody. — 
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego prof. 
Stanisław Maziarski, wyraża dalej w adre* 
siet żal, że najstarsza wyższa uczelnia poi* 
ska nie może być obecna na uroczysto* 
ściach jubileuszowych uniwersytetu Har* 
warda i przesyła mu najlepsze życzenia 
dalszego rozwoju.

WYTWORNA PANI i PAN 
kupuj ci

w e łn i j
je d w a b ie
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Obiad w restauracji chińskiej 
w  Paryżu

Kierując się zasadą, że wszystkiego 
w życiu należy zakosztować, przyjąłem 
zaproszenie na obiad do restauracji 
chińskiej, przy ulicy Cujas, w której 
kucharzą autentyczni czciciele złotego 
smoka. Zaprosił mnie mój przyjaciel, 
który w ciągu pięcioletniej służby dy* 
plomatycznej w Szaghaju rozsmakował 
się w jaskółczych gniazdach, zielonej 
herbacie i winie z kururydzy.

Zręczni, skośnoocy kelnerzy obsta­
wiają nas tuzinami dymiących misę* 
czek, pochodzących zresztą z fabryki 
porcelany w Limoges. Mój przyjaciel 
manipuluje zgrabnie pałeczkami, które 
biegną lekko od jednej potrawy do dru 
giej. to po czarnego grzybka, to po pła 
tek pieczonej kury z migdałami, lub 
po kilka ziarnek ryżu. Mam ogromne 
emocje przed pałeczkami, a nie śmiam 
poprosić o widelec. Jestem głodny. Sie 
dzę nad smakowitemi woniami dwuna* 
stu potraw, jak biedny lis z bajki La 
Fontaine*a, któremu mściwy bocian po 
dał ponętny rosół w wazie o wysmukłej 
szyjce.

Mój niepoczciwy przyjaciel, całkowi* 
cie oddany rozkoszom podniebienia, 
zdaje się nie zauważać moich skrupu­
łów. Przy stole sąsiednim kilku wyrost 
ków chińskich zajada się ryżem. Za* 
zdroszczę im. Tacy młodzi i tacy zrę*

I

UBRANIA i PALTA
S ?  ROTH i RUHOORFER
Wystawiamy na Targach Wschodnich —  Pawilon sztuki 1184

czni! Z determinacją ujmuję-pałeczki i 
! postanawiam zacząć od ryżu. Po chwili 
i mana całą masę ryżu na krawatce, na 

kamizelce, a nawet w rękawach. Mali
Chińczycy, poważni i milczący zerkają 
dyskretnie ku naszemu stolikowi. Wy* 
daje mi się. że egzotyczna ryba, umie* 
szczona w akwarjum wystawowem, iro 
nicznie wachluje się ogonem. Sięgam 
po grzybka, zanurzonego w czarnym 
sosie. Po kilku minutach zmagań uda* 
je mi się go wyłowić,'ale zanim zdąży* 
łem donieść go do ust, śliska bestja 
plusnęła z powrotem do sosu.

„Słuchajno — mówię z hamowaną 
irytacją do przyjaciela. — „Czy zupę 
je się również płeczkami?" — „Ach 
nie". — „W  takim razie proszę o zupę. 
O jakąkolwiek zupę".

Zanim przyniesiono mi zamówioną 
potrawę, rozpytuję o genezę zupy z ja  
skółczyćh gniazd. Jaskółki budują so* 
bie schronienia z piany wody morskiej, 
która zawiera odpadki muszelek i wy* 
gląda jak szara, galaretowata masa. 
Masa ta rozpuszcza się w gotowaniu, 
tworząc gęstą, kleistą zupę. Dowiaduję 
się, nie bez ulgi, że w Europie nie mo* 
żna dostać tego przysmaku, podobnie 
zresztą jak śkrzel rekina i zgniłych jaj 
kaczych, które stanowią najwytworniej 
sze dania chińskie.

Restauracje chińskie w Europie są

podobno wogóle znacznie zeuropeizo­
wane. Naprzykład w Chinach nie je 
się ryżu podczas obiadu, tylko dopie* 
ro w jakiś czas po deserze. To samo 
jest z herbatą. Potrawy popija się wi* 
nem z ryżu, lub mocniejszem z kuku* 
rydzy. podawanem we filiżankach. O 
wino grają biesiadnicy między sobą w 
oryginalne „papier, kamień i nożycz* 
ki‘‘. Dłoń wyciągnięta płasko oznacza 
papier, pięść — kamień, rozstawione 
palce — nożyczki. Na komendę, grają* 
cy ilustrują ruchem ręki któryś z tych 
trzech przedmiotów. Jeżeli jeden ma 
nożyczki a drugi papier, wygrywa 
pierwszy, gdyż nożyczki krają papier. 
Papier wygrywa z kamieniem, a ka* 
mień z nożyczkami, które sie na nim 
wyszczerbią. Najoryginalniejsze jest to, 
że wino pije... przegrywający. To też 
Europejczyk, niewtajemniczony w arka 
na tej gry, wychodzi z restauracji po* 
rządnie podchmielony kukurydzianem 
winem, ku wielkiej radości Chińczy* 
ków. Ruchy, wykonywane przy grze 
sprawiają, że Europejczykowi, wcho* 
dzącemu do restauracji chińskiej, wy- 
daje się, że wszedł do domu warjatów.

Poznałem w restauracji przy ulicy 
Cujas tajemnice chińskiej kuchni i 
nauczyłem się grać w „papier, kamień 
i nożyczki'". Ale stamtąd prosto po* 
szedłem na mniej egzotyczny obiad, 
do restauracji, w której podają nasze 
poczciwe noże i widelce.

F u m i ę t u j m y ,
że „Dziennik Polski*' 
jest jedyną placówką 
polską prasy porannej 
we Lwowie.

Śmierć pod kołami 
samochodu

Piszą z Zakopanego:
Dnia 4. 9. br. o godz. 4-tej w Ja­

szczurówce koło Zakopanego, Włady* 
sław Gut Borowy, lat 7, syn Franci­
szka i Heleny, wskutek wiasnej nieo* 
strożności wpadł pod samoohód oso* 
bowy, prowadzony przez Karola Krie- 
gela z Zakopanego i uderzony latarnią 
w głowę, poniósł śmierć na miejscu. 
Kierowca winy nie ponosi, ponieważ 
dziecko wybiegło nagle na środek jezd 
dni z poza dorożek konnych i zauwa­
żone zostało przez kierowcę, gdy sa» 
mochodu nie mógł już zatrzymać. — 
Zwłoki denata złożono w kostnicy 
cmentarnej- na Olczy do decyzji pro­
kuratora.

rucham i dob ro w o ln o śc i, p o sp o lite g o  ruszenia  
i kon fed e racy j czy li p o p ro s tu , rząd zo n a  przez 
„n ie  « rząd"*. R zeczp o sp o litą  Szlachecka. W  tej 

•Rzplitej w ła d z y  n ie  b y ło , an i p rz y m u su  p raw nego , 
sk a rb u  a n i arm ii. P o d  m ask ą  o b ro n y  sw o b ó d  
i zasad  zw y rodn ia łe j k o n tro li,  h a m o w an o  działał* 
ność w sze lk ie j w ładzy , istn ien ie  w sze lk ie j orgar.i* 
zacji p a ń s tw o w e j. P o d czas g d y  u  są s iad ó w  górą 
b y ł p rzy m u s  p raw n y , trzy m a jący  życ ie  m ocno  
w  k a rb ach , u  n a s  zw yciężył, zd ecen tralizow any  
i anarch iczny  czynn ik  społecznej w y g o d y . Odro* 
dzenie w yrażo n e  w  re fo rm ach  S e jm u  Czterolet* 
n iego, p ro je k tu ją c y c h  w zm ocnien ie  organizacji 
pań stw o w ej, rząd u  cen tralnego , s tw o rzen ie  a rm ii 
i  w o jsk a , p rzy sz ło  z b y t p ó ź n o  i n ie  zanobieg to  
ka tastro fie .

D z iś  m am y u s tró j w  zasad n iczy ch  fundam en* 
tach  i ram ach  k o n s ty tu c y jn y c h , o d p o w iad a jący  
p o s tu la to m  w spółczesności. B ow iem  d a je  nam  sil* 
ną w ładzę  cen tralną, rząd  z d o ln y  d o  sw o b o d n eg o  
p o b ie ran ia  decyzji, zapew nia  ciąg łość rządze* 
n ią  i n iezależność o d  chw ilow ych  n a s tro jó w  opi* 
n ji  a lb o  a ry tm e ty k i p a rlam en tarne j. 1 nadew szyst* 
k o  m am y  silną  arm ję, w  o rgan izac ji konsty tucy j*  
,'nej ja k o te ż  w  św iadom ośc i o g ó łu  n a  w ysokim , 
n a jw yższym  p o s taw io n ą  p iedesta le , ja k o  po n ad  
w szy stk iem  sto jące  d o b ro  n a ro d o w e j suweren* 

.m ści. S tan o w isk o  p raw n e  i  a u to ry te t  m ora lny  
G enera lnego  Inspektor? . S ił Z b ro jn y c h  jest tego 
g łów nym  w yrazem .

A le  są  i ciem ne s tro n y  po ło żen ia , są  lu k i do 
w ypełn ien ia i o d rasta jące  z ło  d o  przezw yciężenia . 
U stró j nasz k o n s ty tu c y jn y  je s t k a d ł u b o w y ,  
pie całkow icie  o d p o w ia d a  w y m ag an io m  ow ego

n ow oczesnego  a b so lu ty zm u  d w u d z ie steg o  stule* . 
cia, k tó ry  rządzi w  przec iw nych  okopach . M ia* ' 
now ic ie  w  dz iedzin ie  o rgan izac ji po litycznej spo* i 
łeczeństw a, o raz  zw arto śc i i ek sp an sji ideow ej. 
N a  ty m  o d c in k u  jest on  do tychczas arachrontz* 
m em , p o d o b n ie  ja k  anach ron izm em  by ła  Rzplita. 
Szlachecka w ś ró d  ab so lu ty zm ó w  sw o ie i epoki. 
P o d  tym  w zględem  nie  je s te śm y  u z b r o i  e n  i 
w e d łu g  w ym agań , staw ianych  p rzez  nasze czasy, 
a p o lsk a  w o la  społeczna n ie  je s t  bynaim niej „je* . 
d n o lic ie  k ie ro w an a" , ta k  ja k b y  teg o  w ym agał po* 
s tu la ł,  zaw arty  w  s łow ach  gen. R ydza  * Śm igłego. | 

D W I E  R A D Y .

W  tern po łożen iu , n ied o k o ń czo n y ch  na ód* ' 
c ln k u  społecznym  prac  u s tro jo w y c h  i p o śró d  ta k  | 
p o tężn y ch  sil m o b ilizo w an y ch  za lin ia  naszych  | 
o tw arty ch  gran ic  p rzez są siad ó w , przyszło  o stre  | 
p rzesilen ie  w ew nętrzne , w y w o łan e  śm iercią j 
M arsz . P iłsu d sk ieg o . P rzeciw  o rgan izacii pan* 
s tw a , u s ta lone j K o n s ty tu c ją  K w ie tn iow a, rozwi* 
nę ła  się szero k a  koa lic ja  sił w stecznych  i ro=* 
k ład& w ycb, k tó ry c h  ch a rak te ry s ty k ę  zam ieściłem  
w  rozdziale  p ierw szym .

T a  koa licy jn a  a rm ia  rozp rzężen ia  państw ow e* 
g o , zg odna  je s t w  p rog ram ie  nega tyw nym . Co* 
dz ienny  ch ó r jej g ło só w , o d zy w a jący  się z ła* 
m ó w  p rasy , dom aga  się z jed nom yślnośc ią  wzrn* 
szającą a go d n ą  lepszej sp raw y , b y  w szystko , co 
zosta ło  z rob ione  zn iszczyć i zaczynać nanow o . 
W s z y s tk o  je s t źle, a do b rze  z ro b ią  d o p iero  on i. 
Jeśli jednak  chodzi o to , co m a postaw io n e  b y ć  
w  m iejsce s tru k tu ry  d o ty ch czaso w ej, zdania  są, 
w ś ró d  zgodnej o p ozyc ji, zupe łn ie  n iezgodne i  ró* I

żn o ro d n e . D w ie  zasadnicze odm ienne  rad y , ma* 
jące p rzy słu ży ć  się Polsce i  p o p ro w ad z ić  Ją  dalej, 
p o  d ro d ze  siły  i zw ycięstw a n a d  w rogam i, p o d a je  
p ro p a g a n d a  p o lsk ieg o  f ro n tu  opozycy jnego .

Je d n a  je s t  rad a  s tro n n ic tw a  b y łego  Centrole* 
w u, a p rzysz łego , w  razie zw ycięstw a , „ fro n tu  lu* 
d o w eg o " , czyli lu d o w có w  i socjalistów . D o  te, 
ra d y  przy łącza  się też  lib e ra ln y  odłam  S tro n . 
N a r., o raz  sfery, bliżej n ieok reślone , t .  zw . „fron* 
tu  M o rg e s" , rep rezen tow ane  p rzez  „K u rie r W ar*  
szaw sk i" . R a d a  ta  po lega  n a  p ow roc ie  d o  parła* 
m en tary zm u  i d aw nej, tro ch ę  p o p raw io n e j kon* 
s ty tu c ji m arcow ej. W s z y s tk o  będz ie  d ob rze , g d y  
P o lsk a  stan ie  się z p o w ro te m  p aństw em  parła* 
m en tarnem , o p a rłem  n a  libera lnych  pierw iast* 
kach  X IX . stu lecia  i s ta ry c h  szlacheckich trądy*  
ciach w o lnośc iow ych . S tw arza  się p rzy tem  teo rję  
p raw a  przec iw staw ionego  sile  i p rzy m u so w i, ta k  
ja k b y  is to tn y m  m om en tem  p raw a  n ie  b v ł w łaśn ie  
p rzym tfs, a w aru n k iem  siła . I  ta k  jak b y  p o lsk a  
siła  n ie  b y ła  g łów nem  dz is ia j zadaniem  i pierw* 
szym , n a jw ażn ie jszym  elem entem  o rgan izac ji pań* 
stw o w e j, g w aran tem  su w erennego  p raw a  naszego  
n a ro d u  w ś ró d  innych . F o rm u łu je  s ię  idea ł u s tro ­
jo w y  P o lsk i na  w zó r  francusk i, t a k  ja k b y  przy* 
k ła d  te n  n ie  b v ł w łaśn ie  o d strasza jący .

O  te j radzie  trzeb a  pow iedz ieć , że je s t a lbo  
n a iw na , a lb o  nieszczera. N a iw n a  je s t  u  ty c h , któ* 
rz y  w i e r z ą  w  m ożliw ość  u trzy m an ia  się w  Pol* 
sce libe ra ln o  * p a r ty jn e g o  parlam en taryzm u  
i z apom ina ją  o  d ośw iadczen iach  z  p rzed  ro k u  
1926. N ieszczera  zaś je s t ze s tro n y  ludzi, k tórzy , 
w i e d z ą ,  żę u s tro i ten  n ie  m ó g łb y  się u trzym ać,
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Z OPERY

a - jl m  / i
O p e r a

Stoimy u  wrót sezonu muzycznego 
1936-37. Początek robi tvm razem 
opera. Zdarzenie to ogromnie rado- 
sne, pozwoliłoby na najpiękniejsze ho- 
rcskopy, gdyby nie smutna okolicz­
ność, a mianowicie — dorywczość i 
wielka nietrwałość imprezy operowej, 
a co gorsze, brak pieczołowitej opie­
ki — opieki czułej i rozumnej, doj­
rzałej pod względem artystycznym. 
.Wszak wprost tragicznie wyglądało 
pomieszczenie tego królewskiego dzia­
łu muzycznego ..kątem“ — bez praw 
do dostatecznej ilości prób — z wal­
ką o wydobycie dekoracji, słowem 
bez możliwości swobodnej pracy. 
Dziwny brak zainteresowania , głęb­
szego tym wspaniałym działem sztuki 
muzycznej przez kierownictwo tea­
trów — ta niezrozumiała dotychczas 
niechęć, to nieprzychylne nastawienie 
było wprost zastanawiające.

Lwów kocha operę i pragnie jej go­
rąco — ale oczywiście wymaga pew­
nego poziomu artystycznego, który 
znowu osiągalnym jest tylko przy 
pewnych warunkach trwałości impre­
zy. Całokształt gospodarki teatralnej 
wymaga bowiem bezwzględnie jednej 
ręki, któraby równą troska otaczała 
tak dramat jak i  operę. Opera nie 
może być „kopciuszkiem"' we Lwo­
wie, — gdyż tak wysoko artystycz­
nie jak niegdyś w naszem mieście — 
nie postawiła jej dotychczas żadna 
scena polska.

Zeszłoroczne imprezy operowe — 
to dorywczy montaż, bez niemal żad­
nych idealnych pobudek — imprezy 
dochodowe. . Kilka znanych nazwisk 
na afiszu na okrasę i przynętę — oto 
wszystko. Ale tego rodzaju imprezy 
nie dają zadowolenia, muzykalnemu 
społeczeństwu lwowskiemu, głodu 
opery nie nasycą dorywcze spektakle. 
Istnieje nadzieja, że kierownictwo na­
szych teatrów zerwie w tym sezonie z 
dotychczasową jednostronnością i za­
opiekuje się również i  operą. Jesteś­
my głęboko przekonani, że o ile kie­
rownictwo artystyczne opery nie za­
wiedzie, jeśli pracować będzie z pew­
nym zgóry obmyślanym planem, na­
tenczas Lwów będzie miał dobrą ope­
rę i napewno nie deficytowa. Wszak 
ta kdługie lata, dwa te działy, ku naj­
większej chlubie naszej lwowskiej sce­
ny — zgodnie obok siebie pracowały, 
osiągając największe sukcesy arty­
styczne. Pogodzenie tych dwóch dzia­
łów nie jest rzeczą zbyt trudną a przy 
rozumnej organizacji stać sie może na­
wet korzystne — a za dobrą operę

SteanislMuuea /M &niuszJkS
zyskają czynniki miarodajne oraz dy­
rekcje teatrów, wdzięczne uznanie i 
poparcie całego społeczeństwa lwow­
skiego, — którego prawdziwą dumę 
stanowiły ongiś świetny dramat i  nie­
mniej wysoko artystycznie wartościo­
wa opera.

Po tych krótkich uwagach wraca­
my do omówienia pierwszego wieczo­
ru operowego obecnego sezonu, któ­
ry  słusznie rozpoczęto narodową ope­
rą Moniuszki „Halką"", zdobywającą 
sobie coraz to poważniejsze uznanie 
na scenach zagranicznych.

„Halka" to opera trudna i wymaga­
jąca pierwszorzędnej obsady. Kierow­
nik artystyczny imprezy p. Roman 
Wraga dołożył znacznych starań i  i- 
stotnie udało mu się złożyć zespół 
berdzo wartościowy. N a dyrygenta 
pozyskał młodego kapelmistrza po­
znańskiego p. dr. Z. Latoszyńskiego.

Partję tytułową śpiewała p. W anda 
Wermińska — artystka bardzo ce­
niona. Jednakże partja ,.Halki'" nie 
odpowiadała śpiewaczce pod wzglę­
dem wokalnym — co też uwidocznia­
ło się w zmianach barwy głosu i znie­
kształcało jednolicą linję ujęcia cało­
kształtu kreacji. Pod względem aktor­
skim natomiast rolę swą opracowała 
artystka bardzo poprawnie i  staran­
nie. Śpiewaczkę oklaskiwano serdecz­
nie.

Piękną partję „Jontka" śpiewał p. 
Antoni Gołębiowski. Doskonały ten 
artysta rozporządza bardzo piękną 
średnicą — natomiast forsowanie to ­
nów wyższych wpływało ujemnie na 
szlachetność dźwięku. Słynną arję 
„Szumią jadły" odśpiewał bardzo cie­
pło i  uzyskał za nią szczere oklaski.

Serdecznie witano znakomitego ba­
rytona p. Eugenjusza Mossakowskie­
go. Artysta jednakże nie dał nam w 
całej pełni możności rozkoszowania 
się szlachetnym dźwiękiem swego nie­
zwykłego głosu. Partję swą śpiewał 
bej przekonania i zbyt matowo. — 
Partnerką jego była p. Zofia Haliń-

Wyścigi konne we Lwowie
ZAPISY NA 34 (8) DZIEŃ W YŚCIGÓW  KONNYCH -  WTOREK
8. WRZEŚNIA, BR. -  POCZĄTEK
GONITWA I. Godz. 14: -  1.200 zł. — .

Dla 3 l .o g .  i kl. arabskich. — Dystans o- I 
koło 1.800 m.

Iram — ż. Bogobowicz, Obożny — i .
Szyszko, Sart — i .  Janusik.

GONITWA II. Godz. 14,30: -  800 zł. —
Dla 3 1. i st. og. i kl. anglo - arabskich. — 
Dystans około 2.000 m.

| ska, która ze swej drobnej roli „Zo« 
fji" wywiązała się bardzo szczęśliwie.

„Stolnika" kreował p . Roman W ra­
ga doskonały pod względem aktor­
skim, dał nam szeroki w rozmachu 
rzetelny typ szlachcica. Wokalnie zaś 
stał w zupełności na wysokości za­
dania. — P. Romanowski, Wiliński i 
Lipczyński doskonale dostosowali się
do poziomu całości.

Niestety całość audycji nosiła jesz­
cze wybitne znamię dorywczości,. któ­
remu nie zdołał przeciwstawić się sku­
tecznie utalentowany, lecz młody je­
szcze dyrygent p. dr. Z. Latoszewski. 
Pod względem muzycznym niewątpli­
wie wyróżniały się niektóre momenty 
nąwet bardzo korzystnie — na pod­
kreślenie zasługuje duży tempera­
ment, znaczna subtelność dynamiczna 
oraz precyzyjna rytmika — cało­
kształt jednakże nie posiadał należy­
tej spoistości i jednolitości. Baczną 
uwagę zwrócić powinien kapelmistrz 
na warunki akustyczne sali i przysto­
sować się do nich na przyszłość, czę­
sto bowiem krył brzmieniem orkie­
stry śpiewaków i chóry.

P. Stan. Tarnawskiemu za reżyscrję 
gorące słowa uznania.

Szczere pochwały kierujemy rów­
nież pod adresem baletu i baletmi- 
strza p. T. Burkego, który szczegól­
nie w tańcu góralskim odniósł sukces 
całkiem przeciętny. — Zespoły chóral 
ne brzmiały słabo a pod względem 
czystości intonacji pozostawiały wiele 
do życzenia.

Z  gorącem uznaniem podkreślamy 
wreszcie chwalebną inowację, a mia­
nowicie wielką punktualność rozpo­
częcia spektaklu z równoczesnem za­
trzymaniem spóźnionej publiczności 
na korytarzu. Ustanie wiec wreszcie 
nietaktowne wchodzenie publiczności 
po rozpoczęciu audycji.

Widownia wypełnioną była po 
brzegi i gorąco oklaskiwała śpiewa­
ków.

J. WEŁESZCZUK

O GOD ZINIE 14 POPO ŁUDNIU.
i Cynik — j. Czyż, Faustyna — ż. Saucrs 
I land, Filadelfja — N...N., Ismael — ż. Bo­

gobowicz, Namiectnik II — ż. Olejnik. 
GONITWA HI. Godz. 15: -  500 zł.

(płoty). — Dla 3 1. i sfc koni. Dystans oko­
ło 2.400 m.

Adalia -  N. N., Carmen III -  N. N.,

Fatma II — N. N., Falsa — N. N ., Kram 
N. N., Magik p. Żarczewski.

GONITWA. IV. Godz. 15.30: -  800 d . 
Dla 3 1. og. i  kl. arabskich. — Dystans o- 
koło 1.800 m.

Czubuthan — ż. Olejnik, Chrobry — j. 
Eliasz II, Ofir — ż. Szyszko, Rumba II — 
ćhf. Jankiewicz, Siniora — ż. Bogobowicz.

GONITWA V. Godz. 16: -  800 zł. -  
Dla 2 1. Og. i  kl. — Dystans około 1.000 m.

Domena — ż. Olejnik, Ewka — ż. Bal- 
cerzak, Galimatjas — N. N., Ironja II — 
N. N., Largo II — N. N., Frimula Veris — 
N. N., Reine de Fleurs — j. Kozaozuk, Za- 
rem-ka — ż. Szyszko.

GONITWA VI. Godz. 16.30: — 1.200 zł. 
Dla 4 1. i  st. og. i  kl. arabskich. — Dystans 
około 2.600 m.

Amurath Sahib — chł. Jankiewicz, Argus
— N. N., Bakhtiari — ż. Olejnik, Ibn-Ne- 
djari — ż. Janusik, Kair — p. Żarczewski.

GONITWA VII. Godz. 17: -  500 zł. -  
(płoty). — Dla 3 1. i  st. koni. — Dystans 
około 2.400 m.

Admonicja — chł. Wierzbicki, Dafnis — 
j. Wyżgalski, Faworyta — j. Kasprzak, 
Gravelotte — N. N., Medaille d‘or — J. 
Głowacki. Turja — chł. Herman.

GONITWA VIII. Godz. 17.30: — 500 zł. 
Dla 3 1. i  st. og. i kl. — Dystans około 
1.600 m.

Admonicja — N. N., Harcerka — p. Żar- 
czewski, Little Barde — chł. Janozuk, Ma- 
scotte — N. N., Parthenis — N. N., Prima
— N. N., Peszt — N. N., Toruń — j. Ru-

TYPY „DZIENNIKA POLSKIEGO": 
Gonitwa 1) Sari,

2) Stajnia Potockiego, Namiest­
nik II,

3) Magik, Fatma II,
4) Czumbuthan, Chrobry,
5) Domena, Ewka, Reine dj 

Fleurs (debiuty),
6) Bakhtiari, Amurath Sahib,
7) Medaille d 'or. Dafnis,
8) Little Bard, Parthenis, Peszt.

Z .E  S P O R T U
O PUHAR ŚRODKOWEJ EUROPY

W niedzielę rozegrano w Wiedniu finał 
gier o puhar Mitropa między Austrja a 
opartą praską. Mecz zakończył się wyni­
kiem bezbramkowym. N a meczu było o. 
becnych 45.000 widzów.

SANATORJUM DLA SPORTOWCÓW
Pod Berlinem znajduje się w Hohenly. 

chen słynne niemieckie sanatorium dla spor 
łowców. W sanatorium tern przebywa je­
szcze do dziś szereg olimpijczyków nie. 
mieckich i  kilku zagranicznych, którzy w 
okresie igrzysk doznali poważniejszych u- 
szkodzeń. Leczą się trzy lekkoatletki jugo­
słowiańskie, które w czasie treningu olim­
pijskiego w Berlinie naderwały mięśnie, le­
czy się napastnik jugosłowiańskiej druży­
ny piłkarskiej, który na boisku silnie u- 
szkodził sobie spoidła kolanowe. W tych 
dniach opuścił sanatorjum Juan Zabala, 
który w czasie olimpijskiego biegu mara­
tońskiego niespodziewanie zachorował. — 
Sanatorjum sportowe w  Hohenłychen zdo­
bywa . sobie wśród sportowców zagranicz­
nych duże uznanie.

BOKSERZY CZARNYCH TRE­
NUJĄ

Sekcja bokserska Czarnych zawiadamia, 
że treningi sekcji odbywają się we wtorki, 
czwartki i soboty o godzinie 19-tej w  hali 
sportowej przy ul. Jabłonowskich 5.

i  tra k tu ją  g o , ja k o  p o m o s t d o  rew o luc ji so c ja l­
n e j i  d y k ta tu ry  k lasow ej.

R a d a  „ faszystow sko  - h itle ro w sk ieg o "  o d ła ­
m u  S tr. N a r . b rzm i w ręcz odm iennie . K o n s ty tu ­
cja K w ie tn iow a to  im  za  m ało, chca w ięcej, 
?. w  ty m  celu  żąda ją  ró w n ież  obalen ia  teg o , co  z ro ­
b io n e . W sk a z u ją c  rzekom e b rak i, a lb o  lu k i k w ie ­
tn io w eg o  u s tro ju , d o rad za ją ' nie ich  uzupełn ien ie , 
lecz, ja k o  na jlepsze le k a rs tw o  zalecają zniszcze­
n ie  rów n ież  tego , co ju ż  je s t  i  jest dob re .

I  w  ty m  punkcie  o b ja w ia ją  tę  sam ą na iw ność , 
co ich  p a rty jn i k o led zy  z p arlam en tarno -libera ln s- 
g o  sk rz y d ła : w ierzą, że obalen ie  silnej s tru k tu ry  
K o n s ty tu c ji K w ie tn iow ej, u to ro w a ło b y  d ro g ę  
w łaśn ie  im , p łynącym  n a  fali n iezadow olen ia  
i  negacji z w ielk iem i hasłam i d y k ta tu ry  i  silam i 
b o jó w e k  akadem ickich . T rz e b a  mieć b a rd z o  m ło ­
d zieńczą lub  p rzyćm ioną i uw iędłą  m yśl p o lity cz ­
n ą , a b y  przew idyw ć zw ycięstw o Str. N a r. 
w  przew roc ie  rew o lucy jnym , w  te n  sp o só b  w y- 
sp ek u lo w an y m .

Z A D A N IE  D O  SPEŁNIENIA,.
O d rzuca jąc  ob ie  zbaw ienne ra d y  w y p isy w a ­

ne n a  flagach  w ezbranej fa li sił w steczności i  ro z ­
przężenia  p aństw ow ego , należy  sob ie  o d p o w ie ­
dzieć po zy ty w n ie , jakie zadanie  głów ne i  n a jw a ­
żniejsze s to i p rzed  p o lity k ą  po lską  d o  spe łn ien ia?

Je s t niem  b ez  w ątp ien ia  w y trw ała  k o n t y ­
n u a c j a  p racy  n a d  organ izac ją  p aństw ow ą, um a­
cnianie za łożonych  fu ndam en tów  i d ope łn ien ie  te ­
g o , co ńie zosta ło  jeszcze zrob ione, a je s t tem bar- 
,'dziei ważne pośmięręi Mąjss.. P Jsu d sk ię g o . T em

d o p ełn ien iem  d z ie ła  K o n sty tu c ji K w ie tn iow ej 
stać  się m u si o r g a n i z a c j a  s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  h arm o n izu jąca  z jej p raw ną  fo rm ą. S y tu ­
ac ja  obecna , w  k tó re j now em u u s tro jo w i p a ń ­
stw ow em u to w arzy szy , ob ró co n a  p rzec iw  niem u, 
archaiczna i  p a r ty jn a  organizacja  społeczeństw a, 
je s t  n a  d a lszą  m etę, m oże naw et na b liższą, nie do  
u trzym an ia . O rg an izac ja  po lityczna  społeczeństw a  
je s t  sk ład n ik iem  is to tn y m  u s tro ju  p ań stw o w eg o  
i  m u si w ra z  z  k o n s ty tu c ją  tw orzyć  całość h a rm o ­
n ijną . N ie  m oże ta k  być, b y  jed n o  b y ło  z d ucha  
jed n e j, d rug ie  z in n e j epoki, b o  w te d y  d e s tru k ­
cy jną  treśc ią  życia n a ro d o w eg o  sta je  się  n ieu sta ­
jąca  w a lk a  elem en tu  społecznego  z p ań stw o w y m . 
M u si b y ć  w ięc sto czo n a  w a lk a  d ecy d u jąca  i za ­
k o ńczona  o s ta teczn em  zw ycięstw em  p r z o d u ­
j ą c e g o  h is to ryczn ie  w e w spó łczesnym  rozw oju  

P o lsk i, elem entu  p aństw ow ego .
K o n s ty tu c ja  K w ie tn iow a jest p o czę ta  z d u ­

cha now oczesnego  X X . stulecia, lecz b y ła  dziełem , 
w yprzedza jącem  s ta n  św iadom ości i  organizacji 
spo łecznej. S tw orzenie  ram  p raw n y ch  p rz y jść  m u- 
s ia ło  i p rzy sz ło  szczęśliw ie, zan im  p o w o ln y  p ro ­
ces d o jrzew an ia  św ieżej m yśli w  m asach  m óg ł b y l 

, d o  tego  d o p ro w ad z ić . M y liłb y  się ten  je d n ak , k to -  
b y  lo sy  te g o  p ro cesu  do jrzew an ia  na  p rzysz łość  

; lekcew ażył. Idee , k tó ry c h  dziełem  s ta ła  się K on- 
: s ty tu c ja  K w ie tn iow a m uszą zd obyć  św iadom ość  
’ szerokich  m as, p rzen iknąć  ją  i s tać  sie jej o rg an i­

czną częścią. W  społeczeństw ie, d o tą d  m o nopo li-  
czn is niem al zorgan izow anem  w  im ię h ase ł, w ro -

g lu szo n e  s iły  k o n s tru k ty w n e . Z esp o lić  się i  przejść  
d o  k o n tro fen sy w y .

Ich  zadan ie  n ie  będzie  ła tw e , ale w  tem  leży 
w łaśn ie  p o m y ś l n a  s z a n s a  n a  p rzysz łość , 

i T y lk o  przeciw  fali idąc, łam iąc tru d n o śc i i sta jąc  
p rzec iw  silnem u  p rzeciw nikow i, w yk sz ta łc ić  się 
m oże ży w o tn y  i  w a rto śc iow y  ru c h  po lity czn y , 
ty lk o  w  w alce sk u p ić  m ożna n ieo p o rtu n is ty czn e , 
ideow e żyw io ły . W a lk a  ta  — w b re w  ła tw ym  
i su g esty w n y m  ana log iom  zag ran icznym  —  będzie  
n ie  w y w ro to w a  lecz k o n s t r u k t y w n a ,  
a k o n t r - r e w o l u c y j n a w o b e c  s i ł  w y ­
w r ó t  o  w  y  c h .

D la  teg o  k ie ru n k u  i  d la  ty c h  zad ań  n ie  zna j­
dz ie  s ię  g o to w y ch  w zo ró w  zag ran icznych , ani 
znanych  w  E u ro p ie  pow ojenne j szab lo n ó w . I  tem  
w iększego  w y s iłk u  m yśli o raz  tw ó rczo śc i, tem bar- 
dziej sam odzie lne j, w ym aga to  o d  m ło d y ch  sil 
p o litycznych  naszego  k ra ju .

F aszyzm  a lb o  h itle ryzm  p rzez  organizację  
spo łeczeństw a  sz ły  d o  p rzeb u d o w y  organizacji 
pań stw o w e j, a w  Polsce dzisiaj t rz e b a  o d  g o t o ­
w e j  i  n o w o c z e s n e j  s t r u k t u r y  k o n s t y ­
t u c y j n e j  i ś ć  d o  p r z e b u d o w y  o r g a ­
n i z a c j i  s p o ł e c z n e j .

A u to ry te t  m ora lny  G enera lnego  In sp ek to ra  
S ił Z b ro jn y c h , gen . R y d za  - Śm igłego , d esy g n o ­
w anego  na  tem  s tan o w isk u  następ cy  M arsz . P ił­
su d sk ieg o , u trzym ując  p ry m a t sp ra w  ob ro n n o śc i 
p ań s tw a  w  po lsk iem  życiu pub licznem , s ta je  się 
zarazem  ty ch  no w y ch  zadań , o d  k tó ry c h  spe łn ie ­
n ia  zależy  zw arto ść  w ew nętrzna p ań s tw a  i  jed n o ­
licie k ie ro w an a  jw p ja , g łów ną  o s to ja ,  £C . d.
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REPERTUAR Ti-ATKOW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Wtorek, dnia 8 b. m. godz. 8-ma wiccs. 
„Tosca" — opera.

środa, dnia 9 b. m. godz. 8«ma wlecz. 
Ab. 24. — „Wszelkie prawa zastrzeżone". 
Występ Marjusza Maszyńskiego.

Czwartek, dnia 10 b. in, godz. 8 wiecz. 
„Carmen'' — opera.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Wtorek, dnia 8 b. m. godz. 8»ma wie«.

Ab. 25. — „Pani Prezesowa". — Ceny nap
n'?śVoda, dnia 9 b. m. — nieczynny. 

Czwartek, dnia 10 b. m. godz. 8 więcs.
Ab. 23. — „Pani Prezesowa". — Ceny nap 
niższe.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Sto pociech" w gł. roli Eddie 

Cantor. ...
ATLANTIC: Reprezentacyjny tum austrja- 

cki „Rotmistrz von Werffen'. u
CASINO: „Robin Hood z Eldorado . 
CHIMERA: „Mały król".
COLOSSEUM; Nieczynne. „
GLORIA: „Katiusza* oraz „Pani i szofer . 
GRAŻYNA: I. „Pieśń miłości z Janem

Kiepurą i  II. „Rapsodja Bałtyku —

KOPERNIK: Charlie Chaplin w „Dzisiej.

MARYSIEŃKA: Charlie Chaplin w „Dzi­
siejsze Czasy". , .  ,

METRO: „Roześmiane oczy — z Shirley
Tempie oraz dodatki.

MUZA: „Kindnaperzy" i „Casino de Pa-

PALACE: „Mały Marynarz* — Bogda — 
Brodniewicz — Fertner — Gossówna — 
W. Conti. ...

PAN: „Zaproszenie do walca z Liliana 
Harwey. . . .  . . . ”

PAX: „Burza nad Andami .
RAJ: Jej Ekscelencja Babka*.
STYLOWY: „Biała parada" i  rewja Pilar­

skiego.
ŚWIT: „Tajemnica małej Shirley .
TON: „Na zgliszczach szczęścia" z Marga-

ret Sullavan.
UCIECHA: „Demon złota* i  rewja.

L W Ó W  

H O T E L

_ _ _ _ _  KRUKOWSKI
atac dancingowy z bajki 1000 i jednej nocy. 
Właściciel Ludwik SCHAFFER. -  Tel. 289-41

CYRK STANIEWSKICH przy 
ul. Pełczyńskiej, godz. 20.30 1 przed- 
stawienie.

eOTOPLASTIKON. d1. Marjacki 1- 5. —
„WZDŁUŻ DUNAJU**.

SERUfiS 12-to osobowy 58 sztuk
45 — zł. "W

Kazim ierz LEWICKI pi. Marjacki 10

-  TEATR WIELKI. Dziś dnia 8 wrze­
śnia o godzinie 8-mej wieczorem, drugie z 
rzędu przedstawienie z wrześniowego cyklu 
operowego. Na afiszu „Tosca" Pucciniego, 
w której gościnnie wystąpią znakomici śpię 
wacy i śpiewaczki jak Olga Didur, Ladis, 
Kiepura, oraz wspaniały bas Roman-Wra- 
ga. Nadto śpiewać będą Jan Romanowski, 
Zbigniew Leszczyński, Jan Hladv oraz p. 
Marja Demetrowicz.

Batutę dzierży znakomity muzyk, dyrek­
tor opery poznańskiej Dr. Zygmunt Lato- 
szewski.

-  TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś 8-go 
września, o godzinie 8-mei wieczorem w 
Teatrze Rozmaitości, ciesząca sie nadzwy- 
czajnem powodzeniem wesoła farsa Hen- 
neąuina i Vebera „Pani Prezesowa" w czo­
łowej obsadzie, przyczem w rolach głów­
nych wystąpią pp.; Bohdańska. Kipenió, 
wna, Niczcwska. Tomaszewska oraz pp.: 
Fiutrym, Brochwicz, Kalinowicz. Machał- 
ski, Lcliwa, Składanek. Pietraszkiewicz, 
"'rzystawski, Wilczkowski i inni.

Ceny najniższe.

-  MAGAZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA,
•l.wów, Chorążczyzny 5. poleca kołdry, ma­
terace, przerabia kołdry po 4 zł., materace 
po 6 zł., przyjmuje pierze do prania, tel. 
294-81. 215

dwadzieścia dni przygód Wesołej Fali
Z dowódca mgr, Budzyńskim artyści wędrują po Polsce

(p.) Wesoła Lwowska Fala po­
wróciła z rozjazdów po całei Polsce. 
Przez blisko 20 dni, znajomi nasi z 
eteru, wędrowali po najdalszych za­
kątkach kraju. Mieli niezwykłe przy­
gody, a wszędzie witano ich z wzru­
szającą serdecznością. Skład lotnej 
ekipy artystycznej bvł następujący: 
szef, W iktor Budzyński; członkowie 
fali: Włada Majewska. Wieszczek, 
Strońć, Aprikosenkranz i Unten- 
baum; fortepian Marian Altenberg. 
W  tym samym czasie Tońko i Szczep- 
ko samowtór koncertowali na stru­
nach zdrowego humoru w Zakopa­
nem, Krynicy i Żegiestowie.

Wesoły patrol artystów lwowskich 
pod dowództwem mgr. Budzyńskiego 
wyjechał ze Lwowa w pierwszyah 
dniach sierpnia. Pierwszy występ ro­
zegrał się daleko, bo w Wilnie. Lwo­
wianie przed przedstawieniem zmó­
wili modlitwy na Ostrej Bramie, po­
czem złożyli wieniec róż na cmenta­
rzu w Rossie. Z  W ilna wyjechali do 
Druskiennik, grali potem kolejno w 
Białymstoku, w Kielcach. Krynicy, 
Zakopanem i stamtąd przez Tarnów. 
Rzeszów, Nowy Sącz, Jasło i Iwonicz 
zajechali do końcowej stacji swoich 
triumfów, a mianowicie do Tru- 
skawca.

W  każdej wymienionej miejscowo­
ści grywali tylko raz, poczem jechali 
dalej. Tak się jakoś złożyło, że w  każ- 
dem Innem mieście miewali powo­

OPEROWE. Trzecie z rzędu przedstawię-
: operowe „Carmen" z Wanda Wermiń- 

ską, odbędzie się dnia 10-go września. — 
Rewelacyjna obsada.

— OTWARCIE SEZONU W TEATRZE 
WIELKIM. W połowie tego miesiąca odbę. 
dzie się uroczyste otwarcie sezonu 1956-37 
w Teatrze Wielkim premjcrą „Korjolana" 
Szekspira, w reżyserji Leona Schillera oraz
r oprawie plastycznej A. Pronaszki.
-  MARIUSZ MASZYNSKI NA GO­

ŚCINNYCH WYSTĘPACH. „Wszystkie 
prawa zastrzeżone", świetna komedja Da- 
viesa, w której' występuje witany z praw­
dziwym entuzjazmem przez publiczność 
lwowską, znakomity aktor Mariusz Ma- 
szyński, ukaże się na scenie naszego teatru 
jeszcze tylko ograniczona ilość razy, ze 
względu na dalsze zobowiązania naszego 
świetnego gościa w innych miastach.

FUTRA
DAMSKIE i MĘSKIE

poleca
znana i  solidności F-a
K A R O L  S C  H U  R E R  !
Lwów, Senatorska 11 a- Telefon 269-56 .

(Wylot ul. Romano»-,«a)
h w Pa- ■

P rzy jech ali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Hr. Rostworowski Kazimierz, wł. dóbr — 

Hrehorów, Janisz Aleksander, nadkom. P. 
P. z rodziną — Mosty Wielkie, Dr. Piotrow 
ski Wacław — Drohobycz. Rudnicki Ed« i 
mund, urzędu. Fund. hr. Skarbka — Dro- j 
howyże, Inż. Ramułt Feliks — Lublin, i 
Pruszyński Andrzej, wł. dóbr — Pustomy- j 
ty, Bohosiewicz N., wł. dóbr — Podhajczy- , 
ki, Sroczyński Stefan, ziemianin — Gaje, I 
Inż. Dębicki Marjan — Gaje, Jędrzejowska j 
Józefa — Klimiec, Jędrzejowski Emil, za- I 
rządca lasów z małżonką --1 Klimiec, Kwa­
pił F., przemysłowiec — Brno. Milewski 
Karol, księgowy — Bazar, Sosnowski Jan 
z małżonką — Duliby, D. Charasz Ed­
mund, przemysłowiec — Kraków Freschl 
Gabryella — Wiedeń, Dr. Gold iakób. le­
karz — Tarnopol, hr. Krasicki N„ wł. dóbr
— Lesko, Czajkowski Bronisław — Kato­
wice, Grabowski Zdzisław, dyr. K. K. O.
— Jarosław, Weinrauch M„ kupiec — 
Lipsk, Kaniowska Michalina, żona dyr. 
gimn. — Drohobycz. Oeórkiewicz Włady­
sław, dyrektor — Milanówek. Inż. Hoże; 
Artur — Milanówek, Kaczkowska Zofja, 
żona lekarza — Brody, Psarska Tanina — 
Borysław, Falkę Edward, przemysłowiec z 
małżonką — Sarny, Poboży Antoni, profe­
sor — Lublin, Towbin B.. przemysłowiec
— Warszawa. Dr. Gadowski Stefan, adwo­
kat z małżonką — Przemyśl. Sobe! Maksy­
milian — Jarosław, Erney Stella — Zaleś— I

dzenie inni z artystów. Wieszczka 
chciała widownia porwać w Nowym 
Sączu. Ludzie szaleli z radości. Oka­
zało się, że sam Wieszczek pochodzi 
z tego miasta.

W  Białymstoku menażer ostrzegł 
mgr. Budzyńskiego, że publiczność 
tamtejsza jest bardzo wymagająca. Na 
pięć minut przed przedstawieniem na­
strój sali aczkolwiek wypełnionej po 
brzegi — był lodowaty. Widownia 
była chłodna, jak biegun północny. 
W iktor Budzyński zabawił się w 
Amundsena - odkrywcę. Odważnie 
wystąpił przed kurtynę i poprostu 
przedstawił się. Efekt był nadspodzie­
wany. Groźne lodowce białostockiej 
publiczności, pod tchnieniem wiatru 
z kresów południowo » wschodnich 

poczęły szybko tajać, a pod koniec 
starsi i stateczni podtatusiali radco­
wie wyłazili nietylko ze sztywnych 
kołnierzyków, ale dosłownie wyłazili 
z „nogamy" na krzesła i fotele, a 
całą salę (salę, przez małe S.) ogarnął 
entuzjazm.

W  Druskiennikach chłopcy, ażeby 
móc zobaczyć artystów ze Lwowa wy 
leźli na dach sąsiedniego domu. Na 
dachu dochodziło do dramatycznych 
bójek o miejsce, którym kres położy­
ła dopiero interwencja właściciela do­
mu, dozorcy i policjanta. W  Kielcach 
lwowianie zwiedzili wspaniały, wybu­
dowany kosztem 6 milionów złotych 
teatr, gdzie odbył się spektakl. W  
czasie przedstawienia teatr bvł zalany

czyki, Płk. hr. Grocholski Remigiusz z 
małżonką — Warszawa, Litterer Wanda, tu 
izędn. I. P. H. — Warszawa. Dr. Raczyń­
ski Andrzej z małżonką — Stanisławów, 
baron Borek - Prek Xawerv. wł. dóbr — 
Rawa Ruska, Dr. Frenkel lózef — War­
szawa, Inż. Dyduszyński Jan — Choczów, 
Klimaszewska Helena, redaktor — Pitts- 
burg. Inż. Piotrowski Stanisław — Dąbro­
wa Górnicza. Haywas Adam, agronom — 
Kułaczkowcc. Inż. Olszewski Antoni, dy­
rektor — Warszawa.

WYŁĄCZNY SKŁAD MASZYN BIUROWYCH 
I WIECZNYCH PIÓR 1159

„ M S S Z Y N O S O r  SŁOWACKIEGO 2

Telef. Hr. 226-33 '.naprzeciw Głównej Poczty) 
poleca po n a jn i ż s z y c h  c e n a c h :  

MASZYNY do pisania, liczenia, wieczne PIÓ­
RA i OŁÓWKI autom, oraz PRZYBORY BIU­
ROWE I SZKOLNE. -  KAPRAWA wiecznych piór.

-  OGÓLNY ZW. PODOFICERÓW RE 
ZERWY R. P. koło Broszniów z okazji po­
święcenia sztandaru, złożył na rę-.e Pana 
Starosty powiatowego w Dolinie kwotę ICO 
(sto) złotych na Fundusz Obrony Narodo­
wej.

-  POKAZ MODELI PARYSKICH I 
WIEDEŃSKICH, urządza dla sfer facho­
wych firma „Wiener Modellgesellschaft" w 
dniach 11 i 12 września od godziny 10.50 do 
14-tej w salach Teatru Rozmaitości. Firma 
zademonstruje na żywych modelach szereg 
kreacyj paryskich i wiedeńskich, a to pła­
szczy, sukien i kompletów. Zgłoszenia u- 
czestników oraz informacyj udziela repre­
zentacja na Polskę, Neuwelt. Lwów, ol. 
Marjacki 8, Piastów 23, tel. 207.00 i 226-27.

„Obrońcy" praw 
człowieka

Dowiadujemy się, że zarzad lwow­
skiego oddziału Ligi Obrony Praw 
Człowieka przyłączył się do deklara­
cji Zarządu Głównego Ligi, p r o t e ­
s t u j ą c e j  przeciw znanemu wyro­
kowi moskiewskiemu.

Fakt ten stwierdzamy w  związku 
z onegdajszym naszym artykułem p t :  
„Obrońcy praw człowieka", przyczem 
podkreślamy, że w  sprawie komuni­
stycznego barbarzyństwa w Hiszpa- 
nji, Liga do tej pory się nie wypowie­
działa. W  t e j  c z ę ś c i  sprawy sta­
nowisko nasze zajęte w wspomnia­
nym artykule z ub. soboty nadal wo­
bec tego podtrzymujemy.

morzem publiczności. Ci co już nie 
mogli dostać biletów przypuścili 
gwałtowny szturm do sali. Odgłosy, 
szturmu wywołały na widowni obja­
wy paniki. Zaniepokojeniu publiczno 
ści położył kres mrg. Budzyński, któ- 
ry wyjaśnił cale zajście.

N a stacji Łapy artyści przeżyli 5 
minut trwogi, Naskutek nieporozu­
mienia pociąg ich ruszył i trzeba by ­
ło wskakiwać do pędzących w stronę 
Warszawy wagonów. Pierwsza wsko­
czyła W łada Majewska. Ostatni, w  
pełnym biegu pociągu, uchwycił się 
i ukląkł na stopniu mgr. Budzyński. 
Na pewnej stacji uoiekły artystom 
rzeczy i trzeba je było ściągać drogą 
telefoniczną. W  Mościoach inżynie­
rzy fabryk azotu, przyjęli ich obła* 
dem i oprowadzili po przedsiębior­
stwie. Jeden z inżynierów odpiął z 
płaszczyka W łady Majewskiej czer­
woną różę i zanurzył ją w płynnent 
ppwietrzu (różę, nie WladęJ. Ta 
sama róża prztyknięta paluszkiem 
rozsypała się później jak szklana. N a 
Jasnej Górze lwowianie obecni byli 
na nabożeństwie, poczem otrzymali 
od przeora klasztoru obrazki M atki 
Boskiej Częstochowskiej. Literaci z  
Częstochowy ofiarowali Wesołej Fali 
pięknie namalowany obraz. Z Zako­
panego, lwowianie jeździli kolejką’ 
na Kasprowy Wierch.

Obecnie — we Lwowie — żeglują 
znów po falach dobrego humoru.

Odjazd wicepremiera 
Kwiatkowskiego

Przed wyjazdem ze Lwowa, o go­
dzinie 10 w nocy, p. Wicepremjer Mi­
nister Skarbu, inż. Eugeniusz Kwiat­
kowski przyjął w wagonie salono­
wym redaktora Agencji Wschód i  
udzielił następujące oświadczenie:

— W ydaje mi się, iż można stwier­
dzić, że wchodzimy w nowy, nieco 
lepszy okres rozwoju gospodarczego.

— Szybkość powrotu gospodarstwa 
naszego do stanu normalnego, po ty- 
loletnim niszczącym kryzysie uzależ­
niona jest od przejawów woli całego 
społeczeństwa.

— W e Lwowie — w obecnych Tar­
gach Wschodnich — najskrajniejszy, 
nawet pesymista może stwierdzić prze 
jawy woli gospodarczej, inicjatywy i 
organizacji.

— Życzę wszystkim gospodarczym 
uczestnikom Targów Wschodnich naj 
lepszego powodzenia i zapewniam, iż 
Rząd Rzeczypospolitej dokłada starań 
by warunki ogólne współdziałały w 
osiąganiu powodzenia indywidual­
nego.

Podczas pobytu we Lwowie, wczo­
raj w godzinach popołudniowych’ 
P. Wicepremjer i Minister Skarbu inż. 
Kwiatkowski złożył wizytę b. Premje- 
rowi, profesorowi Bartlowi i odbył z 

I nim dłuższą rozmowę prywatną.
I ’  * ’

P. Wicepremjer Minister Skarbu 
inż. Kwiatkowski odjechał wczoraj wi 
nocy do Warszawy. Na dworcu ko*', 
lejowym P. Wicepremiera żegnali:) 
P. Wojewoda Belina Prażmowski,' 
prezydent miasta dr. Ostrowski, dy-1 
rektor Izby Skarbowej Greger, dyrek*. 
tor Koleji Grosser, starosta Porem*] 
balski i dyrektor Izby Przemysłowo»i 
Handlowej dr. Jasiński.

WSŻłlE DLfl PRZYJEZDNYCH!
Nowe gatunki W E Ł N Y  na garsonki^ 
stroje narciarskie poleca bardzo t a n i o„DOM WŁÓCZKI**, SjMmfa i  

Na sk ła d z ie  p o ń czo ch y , r ę i« w ic zk l  
!  i gu z ik i



Str. 10 .DZIENNIK POLSKI wtorek, S. września 1956. Nr. 250

-  AWANSE W PROKURATURZE. -  
Wiceprokurator Sądu okręgowego we Lwo­
wie p. Juljusz Prachtel - Morawiański, mia, 
nowany został wiceprokuratorem Sądu A- 
pelacyjnego w Warszawie.

Wiceprokurator Sądu okręgowego we 
Lwowie, dr. Antoni Zakrzewski, został mia 
nowany prokuratorem Sądu okręgowego 
w Czortkowie.

-  PRZEDSTAWICIELE PRASY WAR. 
SZAWSKIEJ NA TARGACH WSCHÓD- 
NICH. Dowiadujemy się, że w najbliższą 
niedzielę, dnia 13 b. m., przybędzie cło Lwo* 
wa w dużym składzie wycieczka dziennika­
rzy warszawskich, celem zwiedzenia Targów 
Wschodnich i atrakcyjnej Wystawy lasowej 
i  łowieckiej.

-  ZARZĄD VI. OKRĘGU ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO podaje do wiadomo* 
ści, że w bieżącym roku szkolnym prowa* 
dzić będzie nadal 3<letnie Wieczorne Kur* 
sy Handlowe dla dorosłych, wyczerpujące 
normalny program średniej 3*letniej Szko­
ły Handlowej. — Nauka rozpoczyna się 
dnia 15 b. m. — Wpisy i bliższe informa­
cje w kancelarji Gimnazjum Kupieckiego 
we Lwowie, ul. Franciszkańska 1. 9, telefon 
227*20.

-  CENY ARTYKUŁÓW PIERWSZEJ 
POTRZEBY. W czasie od 51 sierpnia do
4 b. m., notowano na rynku następujące 
ceny artykułów pierwszej potrzeby: — 
Chleb żytni 28 gr., ciemny 22 gr., pszenno* 
żytni 35 gr., bulki 3 i pół gr., jaja świeże
5 gr., kiełbasa zwyczajna 2 zł., masło de* 
serowe 2.60, kuchenne 2.40, mąka pszenna 
40 gr., żytnia 30 gr., mleko mezbierane 16 
gr., mięso cielęce przednie 1.30 zł., tylne 
..50 zł., wołowe 1.10, wieprzowe 1.60 zł., 
sadło 1.80, smalec 2 zł., słonina świeża 
1.60, ziemniaki 7 i pół gr.

W porównaniu z tygodniem poprzednim 
zwyżkowały znacznie ceny mąki, mięsa i 
ziemniaków. Natomiast ceny mleka, jaj, 
smalcu i sadła zniżkowały. Ogólna tenden* 
cja chwiejna.

— DNIA 13 WRZEŚNIA DO LWOWA. 
W najbliższą niedzielę przybędą do Lwowa 
również pociągi popularne na Targi Wscho* 
dnie. . Pociągi te przyjadą ze stacyj Tamo* 
poi, Przemyśl, Złoczów, Stanisławów, Bo­
rysław i Stryj.

Bilety , do tych pociągów dają 75 procent, 
zniżkę przejazdową oraz wstęp na Targi 
Wschodnie, na wystawę łowiecką i wysta* 
wę Nasze Lasy.

-  DO WARSZAWY. Dnia 12 września 
odjedzie pociąg popularny ze Lwowa do 
Warszawy na mecz Polska — Niemcy. — 
Koszt przejazdu, wraz ze wstępem na mecz 
wynosi 16 złotych. Bilety są do nabycia w 
biurach podróży Orbis i Wagons Cook za* 
równo we Lwowie, jak i na prowincji.

— PROSIMY ZGŁASZAĆ MIESZKA. 
NIA. Zjazd do Lwowa zapowiada się tak 
dobrze, że posiadane mieszkania nie wystar­
czą na pokrycie zapotrzebowania. Prosimy 
wszystkich o zgłoszanie wolnych pokoi dla 
turystów. Zgłoszenia przyjmuje z ramienia 
L. P. T. Stacja Obsługi Orbisu w Galerjl 
Marjackiej, pl. Marjacki 5, telefon 203*45.

Nie ulega wątpliwości, iż Lwów okaże 
się gościnny i przyjmie odpowiednio wszyst 
kich przybywających do Lwowa.

Reflektujemy oczywiście na kwatery pła­
tne.

— ZMARLI WE LWOWIE: lakób Men 
kes lat 70. — Bózia Backenroth łat 40. — 
Zbigniew Lisik lat 10. — Samuel Heller lat 
72. Chaim Welczer lat 53. — Izrael Berger 
lat 63. — Teresa Grab lat 38. Tekla Beńko 
lat 36. — Ksenia Soroczyńska lat 53. — 
Cezarjusz Reczyńśki 1 rok. — Stanisław 
Ślęzak 6 lat. — Albertyna Pachulska lat 
80. — Aleksander Hryniewicz 8 dni. — 
Kamila Wilhelm lat 61.

(a) ZŁODZIEJSKI ATAK NA 
WYSTAWĘ SKLEPOWĄ. Od pew* 
nego czasu nieznani sprawcy kierują 
swe ataki w mrokach nocy na wysta* 
wy sklepów rynkowych. Wczorajszej 
nocy wycięli oni szybę w oknie wy* 
stawowym magazynu Mieczysława 
Zagórskiego (Rynek 24), skąd zabrali 
sztuczkę płótna, wartości 20 zł. Bylt* 
by zabrali niewątpliwie więcej towa* 
rów, gdyby nie zostali spłoszeni 
przez spóźnionych przechodniów.

(a). GDY SŁUŻĄCE BIERZE 
SIĘ Z RYNKU. Erna Schlafrig (ul. 
Skarbkowska 4) w poszukiwaniu za 
służącą udała się na Rynek i tam zgó* 
dziła do służby jakąś dziewczynę, któ 
ra nie posiadała żadnych papierów 
służbowych. Zaledwie nowoprzyjęta 
służąca znalazła się w kuchni, skorzy* 
stała ze sposobności, gdy Schlafrigo* 
wa wyszła do innego pokoju i skra* 
dla z jej .torebki pugilaresik z zawar* 
tością 5 zł. Po kradzieży zbiegła bez

Program uroczystości jubileuszowych 
X. Arcybiskupa Twardowskiego

W  związku z jubileuszem Ks. Arcy­
biskupa Twardowskiego ustalony zo» 
stał nast. program uroczystości:

Sobota, 19 września: I. „Dzień Ka* 
tolicki": 1) Zlot i Zjazd delegowanych 
członków Katolickiego Stowarzyszenia 
Mężów, 2) Zlot członkiń Katolickiego 
Stowarzyszenia Kobiet. 3) Zlot dru* 
hów Katolickiego Stowarzyszenia Mło 
dzieży Męskiej. 4) Zlot druhen Kato* 
lickiego Stowarzyszenia Młodzieży 
Żeńskiej. 5) Kongres Tercjarski.

II. Nabożeństwo w Bazylice Metro­
politalnej z kazaniem na temat hasła 
Akcji Katolickiej — o godz. 18.

III. 1) Uroczysty koncert i orato- 
rjum „Śluby Jana Kazimierza" w sali 
Wielkiego Teatru — początek o godz. 
20-tej, 2) Uroczysta akademia w sili 
Sokoła*Macierzy — początek o godz. 
20*tej.

Niedziela, 20 września: Godz. 10:

Miesiąc Propagandowy 
Macierzy Szkolnej w Gdańsku

W  roku bieżącym upływa 15 lat ist* 
nienia Macierzy Szkolnej w Gdańsku. 
Okres ubiegły — to ciągła walka o du* 
szę dziecka polskiego, o byt szkoły poi. 
skiej i utrwalenie i rozszerzenie poi* 
skiej kultury na ziemi gdańskiej. Zwa* 
żywszy trudne warunki pracy, uznać 
trzeba dotychczasowy dorobek Macie* 
rzy Szkolnej za bardzo cenny. Rok c* 
becny jest dla Macierzy Szkolnej okre* 
sem przełomowym, bowiem po długiej 
akcji przygotowawczej przystąpiono o- 
becnie do rozbudowy polskiego szkol* 
nictwa na terenie W . M. Gdańska na 
miarę naszych potrzeb. Rozbudowa 
gmachu gimnazjum Macierzy Szkolnej 
i budowa kilku nowych szkół powszech 
nych, pochłoną wielkie sumy. To też 
Macierz Szkolna przez zorganizowanie 
Miesiąca Propagandowego, zwraca się

śladu. Poszkodowana udała się na 
Rynek i po dłuższem poszukiwaniu 
natknęła się na złodziejkę, którą od­
dała w ręce posterunkowego. Przy* 
Trzymaną została pozostająca bez za* 
jęcia Julja Rżyska, licząca 23 lat, od* 
stawiona do aresztów policyjnych.

(a) NIEŁADNE SPRAWKI 
EMER. SIERŻANTA. Pisaliśmy 
onegdaj o doniesieniu, wńiesionem 
do komisarjatu policyjnego przez fir* 
mę S. Grosskopf przeciw emer. sierż. 
Stanisławowi Kabatnikowi, który po­
brał w tej firmie rower na weksle, któ 
rych nie wykupił a rower sprzedał 
na pl. Solskich. Ponieważ przeciw 
Kabatnikowi wpłynęło kilka podob* 
nych doniesień, przeto został on w 
dniu wczorajszym aresztowany i od* 
stawiony do dyspozycji sędziego 
śledczego.

(a) BRAT CIĘŻKO ZRANIŁ 
BRATA. Do szpitala powszechnego 
przywieziono wczoraj wieczorem ze 
Skniłowa Włodzimierza Sadogusza, 
zranionego przez brata Piotra.

(a) KRAWIEC PRZEBIŁ KO 
WALA. N a niewiadomem bliżej tle 
wynikła w dniu wczorajszym’ sprzecz* 
ka przy ul. Źródlanej 16, pomiędzy 
Stefanem Krawcem a Piotrem Kowa* 
lem. Sprzeczka przemieniła sie rychło 
w bójkę, w czasie której Krawiec 
zranił Kowala w okolicę serca. Cięż* 
ko rannemu pośpieszył z pomocą le* 
karz dyżurny Pogotowia Ratunko* 
wego.

WIELKA AW ANTURA 
W  RYNKU

(a) Niejaki Markus Ehrenrath, . za* 
mieszkały w Jaryczowie Nowym, wiózł 
w dniu wczorajszym do . Lwowa 40 
sztuk bitego drobiu. W  czasie, gdy za* 
trzymał się przed karczmą w Żydaty* 
czach j pozostawił na drodze swój wóz 
bez dozoru, jakiś : złodziej. wiejski 
skradł mu z wozu cały wieziony drób- 

i Jaryczowski handlarz pojechał do Lwu* 
i wa i udał się zaraz na Rynek'w poszu-
i kiwaniu za skradzionym drobiem.

Suina pontyfikalna celebrowana przez 
Najdostojniejszego Jubilata T. E. Ks. 
Arcybiskupa Metropolitę Dr. Bolesła* 
wa Twardowskiego przy kościele Mat­
ki Boskiej Ostrobramskiej. Godz. 12: 
Pochód bractw kościelnych, stowarzy­
szeń religijnych i społecznych oraz o- 
gółu wiernych na plac Mariacki, gdzie 
nastąpi manifestacyjne złożenie hołdu 
według nast. programu: a) „Gaudę 
Mater Polonia" i „Bogarodzico" — 
chór, b) Przemówienie Prezesa Archi* 
djecezjalnego Instytutu Akcji Katolic* 
kiej. c) Przemówienie J. E. Arcybisku* 
pa Jubilata, d) Śpiew: „My chcemy 
Boga" i „Boże coś Polskę".

Niedziela, 27 września: W e wszyst­
kich kościołach archidiecezji nabożeń­
stwa na intencję J. E. Ks. Arcybiskupa 
Juhilata. Uroczyste zebrania i akade- 
mje parafjalne, organizowane przez 
miejscowe Komitety jubileuszowe.

o pomoc materjalną do całego Społe* 
czeństwa Polskiego. Wierzymy, że nikt 
nie uchyli się od złożenia choćby naj* 
drobniejszej ofiary na walkę o poi* 
skość W . M. Gdańska.

MACIERZ SZKOLNA W  GDAN*
SKU NA TARGACH W SCH.
„Macierz Szkolna" w Gdańsku u- 

rządziła na Targach Wschodnich stoi* 
sko w pawilonie 3a.

Poza celem propagandowym „Ma* 
cierz Szkolna" pragnie uzyskać ze 
sprzedaży towarów (bursztyny, hafty, 
kaszubskie, ceramika i t. p.) fundusz 
potrzebny na budowę nowvch szkół 
polskich.

A więc . popierajmy zamierzenia 
„Macierzy Szkolnej", zwiedzajmy 
tłumnie stoisko w pawilonie 3a i 
czyńmy tam zakupy

Chodził. od straganu do straganu, 
gdzie drób sprzedają i rzekomo natra* 
fił na swój drób, rozłożony na strągą* 
nie przekupki Stefanji Babijowej (ul. 
Żółkiewska 160).. Sprowadził tedy po* 
sterunkowego i gwałtem domagał się 
od niego, by oddać mu drób. Ponieważ 
straganiarka w czasie, gdy kradzież dro 
biu popełnioną została w Źydatyczach, 
już dawno z drobiem siedziała przy 
swym traganie, przeto na atak handla* 
rza odpowiedziała wielką awanturą, 
w czasie której pobiła handlarza a trzy 
mając w ręku dwie sztuki drobiu, usi* 
łowała nimi dokończyć sierdzistego a- 
taku na jego osobę. Sprawa, która 
wśród ożywionego ruchu, panującego 
przed południem na Rynku, wywołała 
wielkie zbiegowisko, oparła się o korni* 
sarjat policyjny.

ŚMIERĆ CZYHAŁA NA ŻABA* 
W IE W  SZYNKU

(a) W  czasie zabawy, która odby* 
wała się w dniu wczorajszym w jed* 
nym ze szynków w Borysławiu wy* 
łoniła się sprzeczka pomiędzy Micha* 
lem Jaworskim a robotnikiem Ada­
mem Milikiem. Gdy Milik opuścił 
szynk i przez tłokę , zmierzał do swe* 
go mieszkania, dopadł go Jaworski i 
ugodził go dużym nożem kuchennym 
w. okolicę serca. Milik na miesjcu wy* 
zionął ducha. Sprawca zabójstwa zo* 
stał aresztowany.

WYSTĘP AW ANTURNICY
W URZĘDZIE MIETSKIM.

I (a) Urząd miejski przy ul. Krasie*
1 kich był w dnju wczorajszym tere­

nem awantury, wywołanej na tle ja* 1 
kichś nieuzasadnionych pretensyj 
przez niejaką Darię Zacerkowną, ab* 
solwentkę seminarjum i współwłaści* 
cielką kamienicy przy ul. Potockiego 
14. W  pewnej chwili, gdy urządnik 
odpowiedział odmownie na wniesio*

' ną prośbę, Zacerkowna wywołała 
wielką awanturę* w czasie której ste*

; kicm wulgarnych słów obrzuciła u* 
rzednika. Sorawa ooarła sie o policję. I

Zw iedzam y Targi 
Wschodnie

(p.) Targi Wschodnie zostały otwar* 
te. Ruch zwiedzających jest dość 
znaczny. A trzeba podkreślić, że na 
wystawie jest co do oglądania. Tego* 
roczne Targi Wschodnie przedstawia* 
ją się interesująco i barwnie. Widzi 
się sporo osób przyjezdnych.

Chwilami dobiegają dźwięki cu­
dzoziemskiej mowy. Przeważnie ję* 
zyk niemiecki, ale czasami próbuje 
się gdzieś, ktoś obcy dogadać po 
francusku, lub czesku. N a tegorocz* 
nych Targach Wschodnich niema na* 
trętnego kupczenia, lub kramikar* 
stwa. Bardzo imponująco przedsta­
wiają się monopole, a z pośród wy* 
staw zaś wystawa „Nasze Lasy i 
Ochrona Przyrody". W  innym pawi* 
łonie są lny. Najrozmaitsze lniane sa* 
modziały. Warto je oglądnąć.

Ciekawie wypadł pawilon niemiec* 
ki. Niemcy wystawiają orygilne ma* 
szyny. Zwiedzającym można polecić, 
ażeby zwrócili uwagę na zabawki nie* 
mieckie. Zabawki przeznaczone są dla 
dzieci. Mali żołnierze, auta pancer­
ne, czołgi i t. d. Zresztą wszyscy bę­
dziemy oglądali. Co jest pozatem? 
— Ależ jest, jeszcze szereg, szereg 
stoisk innych, a między nimi bardzo 
poważne stoiska rzemiosła polskiego. 
N a placu wystawy panuje jakiś na* 
strój odświętny.

Widać grupki osób, które przyjecha­
ły z wycieczkami. Czasami przewinie 
się parę dziewcząt wiejskich w stro* 
jach regjonalnych i bajecznie koloro* 
wych. Trzeba przyznać, że na terenie 
Targów Wschodnich jest bardzo czy­
sto i że szczęśliwie niema żadnych 
„kuglarzy", „chiromantów1" i innych 
takich panów. Są natomiast uazriwi 
wystawcy i kupcy.

XVI. Targi Wschodnie są poważną 
wystawą.

Ukaranie defraudantów
(B.) W  procesie defraudantów- 

urzędników Sądu Grodzkiego w Ja> 
roslawiu, który toczył się w dniu 
wczorajszym przed Sądem Apelacyj* 
nym we Lwowie, zapad! wyrok ska. 
zujący. B. naczelnik Sądu Grodzkie* 
go w Jarosławiu Galik skazany został 
na 18 miesięcy więzienia i na utratę 
praw obywatelskich i honorowych 
przez 2 lata, a oskarżony b. kasjer 
Zieliński skazany został na 5 lat wię­
zienia i utratę praw obywatelskich 
przez okres lat 5. Bronili dr. Gelb i 
dr. Peiper z Przemyśla. Zielińskiego 
bronili adw. dr. L. Landau i dr. Ta* 
nenbaum z Przemyśla.

OPIECZĘTOW ANIE NORY H A ­
ZARDU I MORALNET ZGNILI*

Z N Y

(a) W  dniu wczorajszym przed no* 
łudniem opieczętowaną została trzecio* 
rzędna kawiarnia „Carlton", przy ulicy 
Łukasińskiego 4. Nocna ta nora, twe* 
rżąca w śródmieściu hazardową spe* 
lunkę oraz bagienko moralne, w którem 
rej wodziły zatrudnione w kawiarni kel 
nerki... Kawiarnia „Carlton" od dłuż­
szego już czasu zażywała jak najgor* 
szej opinji, a gdy pomimo upomnień i 
kar, uprawiała dalej ów proceder, wkro 
czyli do jej sal funkcjonariusze policyj* 
ni, którzy, po przeprowadzeniu szcze* 
golowej rewizji, dokonali zamknięcia i 
opieczętowania tej nory, tworzącej za* 
kałę śródmieścia. Właściciel kawiarni, 
Bernard Starek oraz zarządczyni Anna 
Wassermann, zostali doprowadzeni do 
Wydziału śledczego, gdzie oboje pod­
dano przesłuchaniu.

(a). FATALNY GOŚCINNY WY. 
STĘP. Pod zarzutem kradzieży are. 
sztowany został wczoraj Marjan Je* 
rzowski, zamieszkały w Lublinie przy 
ul. bocznej Przemysława 3.

(a) ARESZTOW ANIE PASERA 
Do aresztów policyjnych odstawiony 
został wczoraj Juda Liebermann (pL. 
Misjonarski 7) pod zarzutem uprą* 
w iania paserstwa.
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KRONIKA MAŁOPOLSKI

IN F O R M A T O R
T A N I E G O  Ź R Ó D Ł A  Z A K U P U

f g r . W y tw ó r n ia  f o r te p ia n ó w ,  
J g ®  p i a n i n ,  f l s h a r m o n i j

S z k i e l s k i
Lwów, Ossolińskich 10, tel.287-23

Kupnu - sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, naprawa, najem po cenach 
najniższych'.

NACZYNIA KUCHENNE
p o r c e l a n a  i s z k ł o

30 niskie ceny — duży wybór

ROMAN KALCZYŃSKI LWÓW, UL. KALICKA 21

F
 damskie i męskie, miastowe i podróżne

po n ie byw a le  n i s k i c h  cenach 
g | « n o |  wykonuje s o l id n ie ,  

I I  B v U  wec*tuS ostatniej mody M I Hwłl pracownia m a n n
A. K u ź m iń s k ie g o
Lw ów , u lic a  P IE K A R S K A  I. 31

PoiiawnieotwaitySfiLON MÓD 
ST. TOMASZEWSKA

APARATY FOTOGRAFICZNE 
I RADJOWE W  Nfl RATY 
PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA

POLECA

Barwik -Borzemski
LWÓW, UL. KOPERNIKA 13 991

F U T R A
nowe oraz wszelkie przeróbki najtaniej

u WIKTORA SICHLERA 
L w ó w , p l.  H a lic k i 14 , I. p.
Firma chrześcijańska, b b  
przechowania przez lato.

■ Futra do

NOWOCZESNE MEBLE
oryginalne modele: Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, kluby, salony, tapczany, 
fotele do spania, materace wlosienne 

i dekoracja wnętrz — poleca
WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA

JAN ORTNE.R
Lwów, Ul. SYKSTUSKA 41. Tel. 292-79 
1040

PRACOWNIA FUTER
MARJANA SABATA

w y k o n u j e
w s z e lk ie  fu t r a  d a m sk ie  i m ę s k ie ,  
o r a z  p r z e r ó b k i i  m o d e r n iz a c j ę

> c e n a c h  n a jn iż s z y c h  1095

FORTEPIANY, PiANiNA
pierwszorzędne nowe oraz 
okazyjne. Dogodne warunki.

NOWACKI
L.xÓW , PIŁSUDSKIEGO 17

Telefon 235-21.

FOTO-RMATORZY!
dajcie wypracować swe zdjęcia do firmy
p a y  a  S H  f l  a ’ Lwow, Kopernika 4 5 A r a  B y J i H A  telefon 218-34 

a przekonacie się, że będą n a js ta ra n n ie j 
i n a j s z y b c i e j  w y k o n a n e .  916

Z l  a r  no po La

Wielka afera morfinowa w Tarnopolu
Piszą z Tarnopola:
Do dyspozycji Sadu grodzkiego v» 

Tarnopolu odstawiono S. J., który się 
przyznał do popełnienia kradzieży u 
urzędnika Wydziału Pow. w Tamopo* 
lu Piwińskieso Stanisława okradzione* 
go pod nieobecność w domu dnia 2-go
6. m. na łączną szkodę 1000 zł. Przy* 
trzymany S. J. zeznał, że ubranie- i ze* 
garek z tej kradzieży zostawił na prze* 
chowaniu ,u niejakiego dra Soryca Dy 
zederjusza w Jeziernej, który —  jak 
stwierdzono — jest wraz ze swa żoną 
nałogowym morfinistą i u nich to z jeż* 
dzali się morfiniści tarnopolscy. Sprawa 
budzi wielkie zainteresowanie w Tar. 
nopolu.

* •  *
MOTOCYKL WOJSKOWY 

PLUT. ŁĄCZNOŚCI NAJECHAŁ, 
dn. 3 b. m. na ul. Lwowskiej w Tar* 
nopolu na konia, własność Skoropac* 
kiego Ignaćego z Zagrobeli. tak nie* 
szczęśliwie, że rozpruł koniowi 
brzuch, wskutek czego, trzeba było 
konia dobić. Obsada motocyklu wy* 
szła bez szwanku.

■ ■■ fi/FtTPSóTJk żelazne. metalowe, dz;«- ■ 
B 4 » U < a B \ A  einne i służbowe, siatki Jj
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  do tóżak tapczanów ■

i fabryki a
I  KOHRAD-JARNUSZKJEWICZ, Warszawa S 
:  S iS ? . - M A R  J A N  M L E K O  ;
■ LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 6«3 J

W  M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje Kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób p ie rw s z o rz ę d n y , 
poleca F r . Z i e l i ń s k i ,  L w ó w , K o łłą ­
t a j a  5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73

b r a c i ą  A L B E R T Y N I
posiadają na składzie

M E B L E  G I Ę T E
w  r ó ż n y c h  f a s o n a c h  i k o lo r a c h ,  
•OdT d u ży  w y b ó r  n a  s k ła d z ie ,  

M E B L E  S T Y L O W E  
t .  j .  s y p ia ln ie ,  j a d a ln ie  i  t .  p . 
w y k o n u j e  s i ę  n a  z a m ó w ie n ie .  

W y k o n a n ie  so l id n e ,  
c e n y  u m ia r k o w a n e .

Lwów. ul. Kleparowska 15. Tel. 219-27

ilie wyiziK&jiie s w itl i pieniędzy
kupując tandetę sklepową szumnie rekla­
mowaną. lecz zanim kupisz jakie m eb le — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cermę. która posiada stale na składzie: 
sy p ia ln ie , jad a ln ie , sa lo n y , g aa in ety  
m ę sk ie , tap czan y , otomany, bujaki i urzą­
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na cogo-tne 
■ s n a n a  sp ła ty  bez w ek sli, ■jwams—  
W Y T W Ó R N I A  M EBLI. Lw ów , Leona  
S ap ieh y  8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
B on — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
września br. dodajemy k a rn isze  O tzcżatn ie.

Bon przedlozvć. 863

P M O T a e

że najpiękniejsze pamiątki z Targów Wschód.

OBĘDZIESZ
jedynie w znanej ze solidności

P E R F U M E R JI

S. F Ł D E R A
Lwów, ul. Sykstuska 7 
Fil a: ul. Kopernika 15a

Każdy kupujący otrzymuje darmo piękną 
pilkęgumow^' 993

W A GON MOTOROWY MIĘ. 
DZY LWOWEM A TARNOPO­
LEM zaczął już z dniem 5 b. m. regu­
larnie kursować. W  dniu tym przyje* 
chało do Tarnopola 5 osób, a odje* 
chało 14.

POŻAR NA FOLWARKU. Dnia 
2 b. m. wybuchł na folwarku Grochol 
skiej Anny w Obarzańcach, pow. 
Tarnopol, pożar, który strawił stertę 
żyta (130 kóp), 96 kóp jęczmienia 
oraz 140 kóp słomy owsianej, łącznej 
wartości okołó 2.500 zł. Pożar po* 
wstał najprawdopodobniej z iskier 
od młocarni.

POŻAR Z ISKIER LOKOMOTY* 
WY. Od iskier przejeżdżającej loko* 
mofywy zajęły się zabudowania Bo* 
arejewskiej Jadwigi w Mikulińcach, 
pow. Tarnopol. Spłonęła cześć domu 
mieszkalnego i zabudowania gospo* 
darcze na szkodę około 1.500 zł. Trze*

Sensacyjne aresztowanie kierownika 
łaźni garnizonowej

Z Przemyśla piszą nam:
Oncgdaj zawiadomił policję zarząd

łaźni garnizonowej; która mieści się 
w nowym specjalnie urządzonym bu* i- 
dyjiku przy ul. Lelewela 4 (na Zasa* j 
niu),.-że do kasy włamali sie złodzieje ] 
i skradli całą zawartość kasety meta* , 
lewej w kwocie zł. 4.109 zł. Kwotę tę j 
podjęto w przededniu w 4. b. sap.

Firma elektryczna nie spieszy się 
z ofertą na dostawę prąciu

Z Przemyśla piszą nam:
Koła magistrackie zaskoczyła wia* 

domość, że Podkarpackie Tówarzy* 
stwo. Elektryczne, zajęło wobec za*, 

proszenia Zarządu miejskiego o prze* 
dłożenie oferty na dostawę prądu 
elektrycznego, stanowisko wyczekują* 
ce. Firma ta, jak słychać, zwróciła sie 
bowiem do gminy o przyznanie jej 
zwłoki do wniesienia takiei oferty, 
uzasadniając. konieczność tei zwłoki 
jej staraniom o okręgowa koncesję 
elektryfikacyjną, które z natury rze­
czy muszą • się przeciągnąć. Doc.ho* 
dzenia szczegółowe i. opinia poszcze­
gólnych gmin, położonych na obsza* 
rze nowej magistrali zajmą zapewne 
szereg tygodni.

Dopiero więc po załatwieniu tej 
sprawy koncesyjnej, może dla wspom* 
nianej firmy stać się aktualną kwe* 
stja oferty na dostawę prądu elektry* 
cznego dla Przemyśla.

Uruchomienie tej dostawy, wyma* 
gać będzie bardzo znacznych iriwe* 
stycyj, które pochłoną kwoty, sięga* 
jące setek tysięcy złotych, Przede* 
wszystkiem chodzi o połączenie mia* 
sta ząpomocą sieci z wytwórnią prą* 
du elektr., znajdującą się daleko od 
Przemyśla. Nie jest też wykluczone, 
że problem elektryczny zostanie roz­
wiązany innym sposobem, który za* 
bezpieczy zarówno interesy gminy i 
konsumentów oraz towarzystwa wzgł.

| firmy, która będzie kontrahentem.
Nowa koncesja będzie wyrazem 

tendencji rządu w dziedzinie elektry­
fikacji państwa, przy uwzględnieniu 
położenia Przemyśla i jego znaczenia 
w tym wielkim systematycznie reali* 
zowanym planie. Są to sprawy, któ* 
rych baza jest oczywiście bardzo zna* 
ęznie szersza od ściśle miejscowych 
zainteresowań.

W  każdym razie już zapewne w 
niedalekiej przyszłości bedzie można 
c przemyskim problemie elektry* 

,«znym dowiedzieć sie czegoś kon*

ba zaznaczyć, że zagroda Bodrejew* 
skiej spłonęła przed trzema laty rów* 
nież od iskier lokomotywy.

WYPADEK KOLEJOWY. Dnia 
5 b. m. około godz. l*szei na stacji 
kolejowej Cebrów, pow. tarnopolski, 
w czasie przetaczania wozów pociągu 
towarowego, wjechał parowóz na śle* 
py tor, z którego wpadł do rowu głę­
bokiego na półtora metra.

Ofiar w ludziach nie było. Ruch 
komunikacyjny nie doznał wskutek 
wypadku żadnej przerwy.

PODPALENIE DLA UZYSKA* 
N IA  PREMJI ASEKURACYJNEJ. 

W  ślad informacji o pożarze stert 
w obrębie folwarku Słoboda o-bok 
Denysowa, w pow. tarnopolskim 
ustalono, że podpalenie zostało doko* 
nane w celu uzyskania premii aseku* 
racyjnej. W  związku z tern zatrzyma* 
no jako podejrzanych o dokonanie 
tego czynu Izaka Czaczkesa. lat 37, 
dzierżawcę folwarku i jego dwóch 
krewnych Thalera, lat 24 i Tózefa Bo* 
rucha lat 30. Dalsze dochodzenia w 
toku.

W  związku z tem włamaniem, któ* 
re nastąpiło wśród dość osobliwych 
okoliczności, zarządziły władze nie­
zwłocznie dochodzenia. W  wyniku 
tych dochodzeń został zawieszony 
areszt śledczy nad kierownikiem ła­
źni J. Weinarem. Zarządzenie to wy* 
wołało wielką sensację.

kretniejszego. Trudno bowiem sobie 
wyobrazić, by elektrownia przemyska 
mogła przy teraźniejszym stanie swych 
'urządzeń technicznych sprostać swe* 
mu zadaniu i „ciągnąć" bez obawy 
wielkich i niebezpiecznych dla intere* 
sów ogólnych komplikacyj.

Ze o n  i s ta  t v ow a
LUSTRACJA GMIN POW IATU 

NADW ORNIANSKIEGO. Staro* 
sta powiatowy nadwórniański prze* 
prowadzi! ostatnio lustrację Zarządu 
gminnego w Nadwornej oraz szeregu 
gmin wiejskich. Podczas lustracji sta* 
rosta bada! na miejscu przedewszyst* 
kiem wyniki robót szarwarkowych 
na drogach gminnych. W  większości 
gmin widać znaczną poprawę w sta* 
.ńie dróg i mostów, dzięki planowo 
wykorzystywanym świadczeniom w 
naturze. ...

Z Hudek
NA FUNDUSZ OBRO* 

NY NARODOWEJ. Urzędnicy Sądu 
Grodzkiego w Rudkach, z kierowni* 
kiem Sądu dr. Marianem Radwan* 
skim na czele, .uchwalili opodatkować 
&ie dobrowolnie na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej, w wysokości i 

..proc, od swych poborów miesięcz* 
nych na przeciąg jednego roku po* 
cząwszy od 1 września

Z Brzozowa
NOW Y TEREN ROPNY KOŁO 

BRZOZOWA. BrzozowskosHumni- 
ska Spółka Naftowa, pozostająca pod 
kierownictwem dyr. Schmidta uzyska­
ła silną ropę na zupełnie nowvm tere* 
nie. Jest to jeszcze jeden dowód, że 
okolice Brzozowa obfitują w ropę i 
tylko brak połączenia kolejowego ha* 
muje rozwój kopalń na tut. terenie i 
niewyzyskanie naturalnych bogactw 
powiatu,
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Peci^gi motorowe do
Dyrekcja Okr. Kol. Państw, we Lwowie 

komunikuje, że z dniem 3 września b. r. 
uruchomiła pociągi motorowe ekspresowe 
ze Lwowa do Borysławia (Lwów odjazd 
3.06, Borysław przyjazd i.33, z powrotem 
Borysław odjazd 6.48, Lwów przyjazd 
8.18) i  ze Lwowa do Tarnopola (Lwów 
odjazd 15.28, Tarnopol przyjazd 17.12, z 
powrotem Tarnopol odjazd 21.27, Lwów 
pizyjazd 23.12). Przy powyższych pocią* 
gach zastosowano szybkość 100 kim. na 
godzinę. Wagony motorowe posiadają u> 
rządzenia komfortowe, miejsc siedzących 
mają 77 wszystkie miękkie. Cena przejazdu 
nie jest wygórowana, gdyż wynosi cenę bi* 
letu klasy trzeciej za pociąg pospieszny i 
opłatę za kupon. Opłatę za kupon obli* 
cza się po 50 gr. za każde rozpoczęte 50 
km. Łączna cena przejazdu wynosi zatem: 
że Lwowa do Krasnego 5.50 zł., Złoczowa 
7.70, Tarnopola 11.50, , Stryja 6.50 zł., Dro* 
hobycza 9.40 zł. Borysławia 9.80 zł.

Prawo przejazdu pociągiem motorowym 
posiadają po wykupieniu kuponów wszy* 
scy podróżni, korzystający z biletów nor*

Borysławia i Tarnopola
malnych i ulgowych, ważnych na pociągi 
pospieszne n. p. z biletów okręgowych a* 
bonamcntowych, 1000 i 2500 kilometrowych 
ważnych w pociągach pospiesznych lub 
także ważnych w pociągach osobowych za 
dopłatą do pociągu pospiesznego.

Nie mogą korzystać z przejazdu pocią* 
gami motorowymi osoby, okazujące bilety 
ulgowe, ważne wyłącznie tylko na przejazd 
w pociągach osobowych n. p. bilety po* 
wrotne, robotnicze, odcinkowe, miesięcz* 
ne, szkolne i  tygodniowe, nawet za dopła* 
tą różnicy.

Haiłaniei
w stuletniej firmie

J A N  Q U E S T
L W Ó W , R Y N E K  3 7

Telefon 247-37

M I E S Z K A  N I  A

W tej rubryce zamieszcza* 
my wszelkie ogłoszenia 
mieszkaniowe przy 3 ra­
zach do 10 słów, 2 razy 

bezpłatnie.

LISTOPADA 12, 
Wiśniowieckich 1 — 4 po* 
koję, kuchnia, do wynaję* 
cia. 3924

TARGI.
Pokój umeblowany, fronto­
wy, klatkowy, wynajmę na 
Targi. Kochanowskiego 36.

3925
3 POKOJE,

z kuchnią, zremontowane, 
komfort. Sobieskiego 32.

3926

WTOREK, DNIA 8 WRZEŚNIA
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". — 

6.33 Gimnastyka. — 6.50 Muzyka z płyt. — 
7.20 Dziennik poranny. —. 7.30 (Lw.) Pro* 
gram na dzisiaj. 7.35 (Lw.) Parę informacyj. 
7.40 Muzyka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół.
11.30 Audycja dla szkół: „Na podwórku" 
— obrazek lana Grabowskiego. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.03 (Lw.) Franciszek 
Liszt: Rapsodja hiszpańska — Clrude Ar- 
rau) — (płyty). 12.13 Dziennik południowy. 
12.23 Sekstet Kameralny Niny Mańskiej. — 
13.10 Chwilka gospodarstwa domowego. —
14.30 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 15.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.45 Skrzynka 
P. K. O. 16.00 Koncert solistów. 16.45 (Lw.)

„Tadeusz Kościuszko" — odczyt, wygłos! 
dyr. Jan Friedberg. 17.00 Wiązanka pieśni 
śląskich. 17.20 (Lw.) Johannes Brahms: — 
Kwartet op. 51, Nr. 2. — (kwartet Bux- 
bauma) — (płyty). 17.50 „Pogadanka o wę­
gorzu". 18.00 (Lw.) Silva Rerum. — 18.05 
„Tuptusiowa natura" — opowiadanie dla 
dzieci Zofji Bogdańskiej. 18.15 (Lw.) „Re. 
fleksje powakacyjne" — wygł. dr. Stefan 
Mękarski. 18.25 (Lw.) Program na jutro. — 
18.30 (Lw.) Koncert reklamowy. 18.50 Po­
gadanka aktualna. 19.00 Koncert rozrywko­
wy. 20.25 „Najrozmowniejszy odludek" — 
wywiad T. Markowskiego ze St. Wasylew- 
skim. 20.40 Dziennik wieczorny. 20.50 Po­
gadanka aktualna. 20.55 „Duch Wojewody" 
— opera w 3-ch aktach Ludwika Gross, 
mana. — W przerwie I-ej: — Wiadomoścj 
sportowe ogólne. W przerwie Ii-ej: — Wia­
domości sportowe lokalne. — Po operze o- 
statnie wiadomości — z Warszawy. 23.00 
Zakończenie audycyj (lokalnie).

|  O G Ł O S Z E N I A  |
| P O M O C  L E K A R S K A  |

D r .  m e d .  M I E C Z Y S Ł A W  J A N K O W S K I
1189 Specjalista w chorobach jamy ustnej i zębów
Lwów, t l l l n i k i u o  t, K IJ łH i — p o w r ó c i ł

SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH

Dr. L-udwiR L a u te rste in
3930 PIŁSUDSKIEGO 16. T el. 229-50. P O W R Ó C I Ł

G rz y b y  Krynickie 
miód górski, chleb wiejski 
poleca MICHAŁ W I R G A, 
Sienk ewicza 3 (za hotelem 
George’a). 190

FORTHWY - PISS1HE

POSZUKUTE
Dokoiu z użyciem kuchni, 
na parterze, w ładnej okoli* 
cv. z ogródkiem. Zgłoszenia 
pod „Emerytka". 3914 

ELEGANCKI, 
pełnokomfortowy pokój dla 
osób na stanowisku. Hoff­
mana 7/1. 3927

DWA POKOJE 
i kuchnia, pół-komfort, do 
wynajęcia w Pustomytach. 
Jedyne osiedle dla emerya 
tów. Wiadomość na stacji. 
5 minut drogi. x

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie pełnokomforto- 
we, II. piętro, wynajmę. Pa* 
wlikowskiego cztery (Kwiat- 
kówka). 3876

MURARSKA 27.
4 pokoje, I. piętro, komfort, 
wynajmę. Wiadomość 29 Lis 
stopada 19. Telef. 209-43, od 
17-20. 3872

MIESZKANIE 
czteropokojowe, słoneczne, 
komfortowe, obszerne, przy 
ul. Krasińskiego 27, II. pię* 
tro, zaraz do wynajęcia Po* 
lakowi - katolikowi. Wiado* 
mość tamże. Czynsz ustawo­
wy. . 3863

3 POKOJE,
kuchnia, komfort, Supiń- 
skiego 8. 3922

3 POKOJE.
kuchnia z przynależytościa- 
mi. Kochanowskiego 48.

3913

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszcza* 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr„ ku» 

pieckię po 10 groszy.

DYKTY 1 FORNIERY 
najtaniej zakupisz w skła* 
dzie fabrycznym, Lwów — 
ŹRÓDLANA 3. Tel. 271-14

PIANINO
krzyżowe, zagraniczne, do* 
bry stan, sprzedam. Cho* 
rążozyzny 11 a, parter, Il-e 
podwórze, m. 15. 3947 Towar gwa­

rantowany.
MARECKI

Lwów, Batorego 7 Tel. 111-02

POSAD POSZUKUJĄ

3 POKOJE,
kuchnia z przynależnością, 
mi. Kochanowskiego 48.

3913

POKOJ,
kuchnia, półkomfort, kato* 
likom, rządowcom, bezdzie­
tnym. Domsa 2, do wyna* 
jęcia. 3931

ŚRÓDMIEŚCIE
Zimorowicza 4. II piętro — 
pokój słoneczny, frontowy 
dla dwóch panienek z ca­
lem utrzymaniem. Opieka 
zapewniona. 3923

UMEBLOWANY 
pokój z osobnym przedpo­
kojem i  balkonem od zaraz 
do wynajęcia. Zadwórzań- 
ska 22, II. p. m. 9. 3880

POKÓJ,
umeblowany, do wynajęcia. 
Kurkowa 44, m. 6. Godz. 4 
do 6.________________ 3941

LUKSUSOWY 
pokój umeblowany, telefon, 
łazienka, fortepian, oddam. 
Tarnowskiego 35/11. 3942

MIESZKANIE 
4 pokoje, kuchnia z przyn. 
do wynajęcia. Roman owicza 
11. 3943

EOSZUKUJĘ
komfortowego mieszkania 
dwóch pokoi, kuchnia, — 
okolica Jagiellońskiej. Ad, 
ministracia — „Pewny płat, 
nik". 3944

6 POKOI, 
kuchnia, . komfort, 
zaraz do wynajęcia, 
nowicza 3.

III. p., 
Roma*i

3939

3 POKOJE,
Karpińskiego 9, parter, kom 
fort, wynajmę. 3945

PRZEPIĘKNE 
mieszkanie 3—4 pokojowe, 
słoneczne, frontowe, pełny 
komfort, obszerne, do wy­
najęcia, ul. Jacka 5. 3946

POKÓJ,
przedpokój i kuchnia do 
wynajęcia. Nowa Obwodo­
wa 8 (przedłużenie ul. Gip­
sowej) 3949

N A U K A

DO EGZAMINÓW 
prawniczych, indywidualnie 
i zbiorowo, szybko pod gwa 
rancją przygotowuję. Skryp* 
ta, podręczniki i  kodeksy 
darmo. Zgłoszenia pod „Ru­
tyna" do Administracji.

3883

R Ó Ż N E

BIURO
informacyjne (kredytowe) 
„Prawda" Lwów, Kołłątaja 
2, Telefon 297*55. 5929

GAZUJE.
wióruje, cyklinuje, odczy* 
szcza zremontowane miesz­
kania. Czystość, teł, 259*17.

'616

STARA GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na nai. 
modniejsze materiały biel* 
skie. — Telefon 270-25.

3908

Daj grosz. 
na T. S. L,

Ksnces. Kursy kosm etyczne
S T E F A N J I  H A W R Y S I E W I C Z  

1075 K o p e r n i k a  4 2 a .  — T e ł .  2 7 2 - 1 8  
pod kierunkiem D r a  E .  D u r  d  a ł ł y  i ipż. chemji. 
Wpisy przyjmuje codziennie. — Prospekty bezpłatnie. 
Dodatkowy kurs leczniczy masażu ciała i gimnastyki.

Ministerstwo Komunikacji zwraca 
uwagę na przetarg na dostawę pod­
kładów w  1937 r. ogłoszony w „Mo­
nitorze Polskim64 Nr. 206 z dnia 5-go 
września 1936 r. 1200

CHCESZ,
by Ci każdy zazdrościł twe* 
go mieszkania? — Prawie 
DARMO przez czas „Tar­
gów" wytworne modele 
pierwszorzędnej jakości — 
EIRANKI, kapy, tablety, 
brokaty, kołdry w najwięk­
szej wytwórni FREILICHA 
Sykstuska 21._________ 1195

PARCELE
85,208 sążni, Kętrzyńskiego 
górna, zaraz tanio do naby* 
cia. Wiadomość Bilińskich 
19, właściciel. 3948

OBUWIE najtańsze — 
h h b b i  — najlepsze

poleca

L. T. SKRZYPEK
L w ó w , H a lic k a  4. 
T e le fo n  2 4 4  -  70.

OKAZYJNIE
sprzedam starożytne ser* 
wantki i  łóżko. Krasickich 
12. 3938

DU2A PARCELA,
słoneczna, przy tramwaju, 
do sprzedania, telef. 225-26.

3937

Najlepsze CZAPKI STUDENCKIE
bbbssh BERETY SZKOLNE i SPORTOWE p o leca  eeskbh

Antoni KAFKA, Lwtw. m, halicka i
(obok kościoła Katedralnego) 1112

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 5 gr. za

iłowo.
JESTEM BEZ PRACY 

3 lata — błagam ludzi li* 
tościwych, może mnie ktoś 
zrozumie i  zaofiaruje mi ja* 
kieś zajęcie, jak: woźnego, 
portjera, inkasenta, biletera, 
dozorcy, szofera. Z  zawodu 
ekonom, lat 35, z prawem 
jazdy, dla chleba i  życia,

POKOJ,
frontowy, urzędniczce, tam* 
że stancja — bezdzietnym 
na stanowisku. — Pohulan* 
ka 12. 3858

UMEBLOWANY 
pokój z osobnym przedpo* 
kojem i balkonem od zaraz 
do wynajęcia. Zadwórzań- 
ska 22, II. p. m. 9. 3880

O G Ł O S Z E N IE

U r z ą d  W o j e w ó d z k i  L w c w s K i  ogłasza

Przaterg publiczny
na wykonanie rekonstrukcji fundamentów 
w „Wallachówce** budynku Kurator um 
Okręgu Szkolnego Lwowskiego we Lwowie, 

ul. Karmelicka I. 14.
Przetarg odbędzie się dnia 15-go września 1936 foku 

o godz. 10-tej w Urzędzie Wojewódzkim Lwowskim, Oddział 
Budowlany.

Warunki przetargu ogłoszone są na tablicach urzędowych 
Urzędu Wojewódzkiego i Zarządu Miejskiego m. Lwowa-

We Lwowie, dnia 5 września 1936 r
Zfl WOJEWODĘ:

in ż . B r o n i s ła w  W e łs z e r  
1201 Kierownik On -ziału

w szystko 'z robię. — 
„D ziennik Polski" „Osta­
tnia nadzieja". 3909

EGZAMINOWANA 
masarzystka, wykonuje 
wszystkie lecznicze masaże. 
Teatyńska 9, drzwi 2. 3902

GOSPODYNI, 
kucharka, poszukuje pracy 
w dużych domach, zgłosze­
nia do Administracji, dla 
,,Wykwintnej". 3940

O G Ł O S Z E N IE—

w DZIENNIKU POLSKIM
to najpewniejszy spossSi 
zw iększen ia  OBROTU

C E N N IK . O G Ł O S Z E Ń
O g ło s z e n ia  w  t e k ś c i e  : Na pierwszej stronie zł. 0'90. W lekscie od 2—5 str. zł. 0'70. W tekście od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 0*50. Cala pierwsza strona zi. 1.100. 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zl. 650. — O g ło s z e n ia  za  t e k s te m  : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
N e k r o l o g i i  50 gr. za mm. jednoszpal. O g ło s z e n ia  d r c L n e :  Ogłoszenia drobne za v. yraz zł. C’05, handlcwe po zł. 0’10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. po zł. C‘l5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K o m u n ik a ty , n o t a t k i ,  w z m ia n k i k r o n ik a r s k ie ,  a r ty k u ły  

o  t r e ś c i  h a n d lo w e j ,  o s o b is t e  zł. l'5O za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

'Vv4awca: Małop. Wydawnictwo we JLwowie Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrahyk,
Drukarnia Sp. Wyd, Słowa Polskiego. Lwów. uL Zimorowicza 15.


